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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie się do 1-90 Maja-- 


Obchod 1 maja w Warszawie. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P, S, zawiadamia, iż w dniu 1-go Maja 
odbędzie się o godzinie 10,30 WIELKI WIEC MAJOWY na Placu Teatralnym Po wiecu 
pochód majowy. O godz, 3-ej (po skończonym pochodzie) Akademja Majowa. 


WOKR, PPS, 


Projekty p. Zdziechowskiego 
A PRZESILENIE GABINETOWE. 


dak wiadomo. w ciągu 5-iu miesięcy 
p. Zdziechowski chwalił się, że dokona 
„wielkiego dzieła” zrównoważenia budże- 
tu wyłącznie przy pomocy olbrzymich 
„oszczędności ,. Dlatego też prawił ciągle 
o konieczności radykalnego obcięcia wy- 
datków osobowych Państwa (uposażeń, e- 
„merytur, rent inwalidzkich, liczby urzędni- 
ków). a nigdy nie wspominał o iesie- 
miu podatków, Przeciwnie — odrazu zro- 
'bił prezent klasom posiadającym, faktycz- 


nie znosząc podatek mająftkio 
altkai ed 


„oszczędności'' jest „marzeniem ściętej gło- 
wy”. Ale p. Zdzi i zmarnował 5 
mies., nie starając się wcale o zwiększenie 
dochodów państwowych. Miał obłędną na- 
dzieję. że pożyczka wszystkiemu zaradzi... 

Skutkiem tego p. Zdziedhowski gospo- 
darował z ogromnym deficytem. T był to 
widok wprost niesłychany, kiedy min, skar- 
bu zupełnie biernie przypatrywał się, jak 
komisja budżetowa pora się z niezrówno- 
ważonym budżetem, nie mogąc sobie dać 
rady pomimo istnego szału skreśleń. 

Teraz p. Zdziechowski wystąpił z no- 
wym projektem zrównoważenia budżetu. 

le ponieważ zmitrężył tyle czasu zmienił 
przy sposobności... rok budżetowy, Już 
niema mowy o prawidłowym budżecie na 
r. 1926, lecz o budżecie na rok — od 1-go 
lipca 1926 r. do 30-g0 czerwca 1927 r. P. 
Zdziechowski zapomniał jednak o małej 
rzeczy mianowicie o tem, że jest to zmia- 
na Konstytucji. Konstytucja bowiem zna 
tylko rok kalendarzowy i wyraźnie mówi (w 
art. 25), że Sejm uchwala budżet = 
rozpoczynającej się najpóźniej w paździer- 
niku, a to dlatego, że uchwala się budżet 
na rok następny (art. 4), to znaczy rozpo- 
czynający się od stycznia, 

A p. Zdziechowski chce to przemycić. 
jako zwyczajną ustawę — dla wybrnięcia 
z kłopotów. 

- Ale zobaczmy, jak to p. Zdziechowski 
podwyższa dochody Państwa. Zrozumiał 
nareszcie, że bez większych wpływów po- 
datkowych nie obejdzie się, 
podatku majątkowego preliminuje w dal- 
szym ciągu tylko 60 milj., co jest poprostu 

iną z ustawy. „Stery gospodarcze” 
podatku majątkowego nie chcą — czyż to 


— 


| 
| 
| 


nie musi być rozkazem dla p. Zdziechow- . 


skiego?! Natomiast p. Zdziechowski pod- 
wyższa o 10% wszystkie inne podatki, a 
więc i pośrednie, ciążące na masach, podat- 
ki od cukru nafty, podatek obrotowy, bę- 
dący faktycznie podatkiem, spadającym na 
spożywcę. W ten sposób p. Zdziechowski 
powiększa drożyznę i spycha największy 


Projekty podatkowe p. Zdziechowskie- 
go mają jasny cel: chodzi tu o oszczędze- 
nie kapitalistów i obszarników, natomiast 
o zwalenie ciężarów na masy. Kapitalistów 
i obszarników nie można tknąć, bo są cięż- 
kie czasy: ale można walić wszystko na 
spożywców > _ położeniem mas p. Zdzie- 
chowtkki n e się nie liczy. 

A, jaiz 

? P., zaziechowski pod: 


mi” wyższa 
ale bynajmniej zie w żym celu, aby położyć 


1i 


kres obniżce uposażenia, co miało być tylko 
środkiem na najkrótszy czas. Obniżki upo- 
sażenia i mnożna 43 mają być nadal utrzy- 
mane! Jednocześnie p. Zdziechowski wy- 
stępuje z projektem ogromnego pogorszenia 
ustawy o emeryturach, rentach inwalidz- 
kich, pensjach widów i sierot! Kosztem 
najuboższych, najbardziej dotkniętych cięż- 
ką dolą — oto hasło przewodnie polityki 
skarbowo - gospodarczej p. Zdziechowskie- 
go, oto jego „program' — „sanacyjny”, 

A dalej: kolej ma dać jeszcze 50 milj. 
ECH yw się stać przez mecha- 
niczną r cję 1 . pracowników. Min. 
Zdziechowski in 
dem uchwałę 


wo wydatki inwestycyjne kolejowe w kwo- 
cie 5,060,000 zł. Inwestycje — to urucho- 
mienie pracy tak ważne zwłaszcza w cza- 
sie kryzysu! P, Zdziechowski bezmyślnie 
to skreśla, aby stało się zadość... arytmety- 
ce oszczędnościowej... 

Z budżetu Min. spraw wojsk, p. Zdzie- 
chowski dodatkowo skreśla 24 milj., znowu 
czysto mechanicznie, bez tej podstawy zmia- 
ny organizacji i czasu służby wojskowej, 
ak na żąda P, P. S.! 

Natomiast wszystkie inne działy admi- 
nistracji mają dać dod oszczęd- 
ności tylko 7 milj. zł. To znaczy, że nie 
przewidziana jest żadna poważniejsza zmia- 
na kosztownej machiny biurokratycznej! 

„ Ba p. Zdziechowski chce tę machinę 
jeszcze rozszerzyć i „rozwinąć”, Z jednej 
strony występuje on z projektem ustawy, 
że w ciągu roku budżetowego niewolno 
przyjmować na służbę państwową żadnego 
nowego urzędnika, chyba wyjątkowo za 
zgodą Mim. skarbu (nauczyciele) lub całej 
Rady ministrów. Ba, p. Zdziechowski do- 
"= do takiej niedorzeczności, że wno- 
si, iżby przyjmowanie nowych stał ro- 
botników do przedsiębiorstw dł orti 
mogło się odbywać tylko za zgodą Min. 
skar Alle jednocześnie ten sam p. 
Zdziechowski tworzy sztab kontrolerów z 
ramienia Min. skarbu, którzy mają siedzieć 
‘w każdem Ministerjum, w każdym urzędzie, 


w każdem przedsiębiorstwie państwowem | 


1 pozwalać lub nie pozwalać na wydatki. 
Takich kontrolerów Min, skarbu może pło- 


"dzić ile mu się podoba. A będą oni suto o- 


płacani przez Min. skarbu, bo p. Zdziechow- 
Ski nie omieszkał zastrzedz się w projekcie 
ustawy. że... niewolno im brać... łapówek 
(świadczeń) od instytucji, do której są 
przydzieleni (a od innych wolno?!). 
' Cała ta instytucja stworzona ma być 
chyba na to, aby wywołać nieskończone spo- 
U bit p AE i git zyja w adminis- 
tracji. ona pomyślana zu ie nie- 
dorzecznie. yi oa 

. Tak oto p. Zdziechowski wyobraża so- 
bie przyszłą „równowagę budżetu”, A tym- 
czasem — tymczasem jest deficyt.. Jak- 
że p. Zdziechowski chce załatać dotychcza- 
sowy deficyt. O nie przez inflację — by- 
najmniej! To tylko wtedy, kiedy p. Grab- 
ski emisją biletów zd wych łatał dziu- 
ry budżetowe, nazywało się inflacją. I p. 
Zdzi i nie ma za to dość słów obu- 
rzenia na swego poprzednika. 


Ale co in- 


zab kiedy p. Zdziechowski bilonem chce |. 


ać dziury w budżecie! Zapewne nazy- 
wa on to — obroną złotego! P. Zdziechow- 
ski proponuje, aby: mu jeszcze wolno było 
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do 1-go lipca b. r. wypuścić ie de- 
ficytu 81 milj. zł, bilonu! awdzie p. 
Zdziechowski obiecuje, że od 1-$o lipca nie- 


wolno już będzie wydawać nowych bile- 
tów zdawikkowych, a te. które są w obiegu, 
będą stopniowo przed 1 lipca 1932 r. rea 
cołane. A no — piękna obietnica! e 
tymczasem p, Zdziechowski robi najtypow- 
szą inflację! 

A na zakończenie tego bukietu p, Zdzie- 
chowski domaga się... pełnomocnictwa dla 
Prezydenta Rzplitej do zmiany statutu 
Banku Polskiego. A raczej nie do zmia- 
ny, lecz do zatwierdzenia zmiany, którą 
raczy uchwalić walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Banku Polskiego... 

I my jesteśmy zdania, że statut Banku 
Polskiego powinien być zmieniony. Ale 
wolno to zrobić tylko ustawowo, przez par- 
lament. Tymczasem p. Zdziechowski, do- 
masając się, aby to było zrobione na drodze 
pełnomocnictwa, jawnie narusza ustawę. 
Żadnego kierunku, w jakim owa zmiana 
ma pójść, p. Zidziechowski nie wymienia. 


Już on to zrobi w porozumieniu ze „sfera- 
Czyli że faktycznie 
Banku Polskiego ma być zmieniony 


mi gospodarczemi''| 
statut 


Międzynarodowego Swięta Pracy! 


GARE SERT SAARE EERE EK 


tak, jak to się podoba małej, ale dobranej 
klice kapitalistyczno - obszarniczej. Nawet 
w stosunku do pełnomocnictw p. Wł. Grab- 
skiego jest tu ogromne pogorszenie: wów- 
czas bowiem pełnomocnictwa dawano Rzą* 
ów, Some p. Gare jara domaga 
się, arlament wyrz się swego pra- 
wa na rzecz... Lewiatana i Związku Pie- 
mian.. l 


te 
* 


IW N-rze wczorajszym podaliśmy od- 
powiedź, jaką na te projekty p. Zdziechow= 
skiego dali na niedzielnem zebraniu przed- 
stawicieli koalicji — tow. tow, Daszyński 
i Marek, Odpowiedź ta nie zostawia żad- 
nej PADEN co do bezwzględnie aoe 
tych jektów negacyjnego stanowis. 
PEP. E EAA buły w partji różni- 
ce zdań co do dotychezasowego udziału w 
Rządzie koalicyjnym, Partja jednolicie za- 
wsze potępiała i zwałczała politykę 
wo - gospodarczą p. Zdziechowskiego, O- 
becnie: kiedy p. Zdziechowski 
swoje „ostatnie słowo”, kiedy zarazem na- 
deszła chwila bilansowej oceny całego ję: 
du koalicyjnego — C. K. W. i Z. P, P. 
dziś powezmą ostateczną decyzję. 


t Eryk Erben, 


autor dramatu p. 
tycznym Teartów 
_ trze 


t , odznaczonego rodą na konkursie 
miejskich, którego premjera odbędzie 


drama- 
się dziś w- tea- 


ka do tych rokowań 


mm Str. 2 Ej NN „ROBOTNIK“, wtorek, 20 kwietnia. 1926 r. £ 


we 


W PRZEDEDNIU WZNOWIENIA ROKOWAŃ 
. GOSPODARCZYCH Z NIEMCAMI. 


NASTROJE NIEMIECKIE, 


Berlin, dn. 16 kwietnia 1926 r. 
W nadchodzącym tygodniu, po paro- 


| 


że, słowem, czas pracuje na 


są Niemcy, 
Wolf wskazuje 


rzecz Rzeszy Niemieckiej. 


miesięcznej przerwie, wznowione zostaną | A przesilenie na niemieckim Górnym 


‘rokowania polsko - niemiedkie w sprawie 
'zawarcia traktatu handlowego. Przygryw- 
już się w Niemczech 
zaczęła; szereg pism najrozmaitszych kie- 
runków i barw zajmuje się sprawą stosun- 
ków gospodarczych z Polską, wysuwa wie- 
le motywów za ugodą 


"dzie, zależnie od interesów ekonomicznych, 


. wywozu gotowych towarów 
| ‘chemiczny, 


Polskę. 


„jakie reprezentują. 

Nastroje niemieckie nie są, rzecz pro- 
astas natury jednolitej. Ciężki przemysł: 
węglowy, żelazno = stalowy, a także agra- 
rjusze niemieccy prą do przedłużania woj- 
ny celnej z Polską, a iem na przeciąga- 
niu zatargu polsko - niemieckiego ze 
zarabiają. Popierają je koła skrajnych 
„ii tórzy w represjach  celno- 
handlowych widzą instrument nacisku na 


' goła odmienne jest stanowisko prze- 
mysłów prz , żyjących głównie z 
(maszynowy, 
farmaceutyczny, elektrotech- 
niczny). dla których rynek Polski po 
"bardzo duże znaczenie, Prą one do szyb- 
kiego zlikwidowania zatargu gospodarczego, 
„domagają się zawarcia traktatu handlowe- 
'go, otwarcia na nowo rynku polskiego dla 


_ towarów niemieckich. Tego samego żądają 

„również i niemieckie koła handlowe, a tak- 

że pray spożywców, wyzyskiwanych 
_' przez rodzimych agrarjuszów. 


Najciekawsza, bardzo charakterystycz- 


ima w sprawie zatargu ekonomicznego pol- 


lsko - niemieckiego jest opinja prof. Juljusza 
: Wolfa, wyłożona w „Vossische Zeitung". 

"Wolf. profesor ji na Politechnice 
‘berlińskiej, gdzie zajmuje katedrę po Hen- 


 |ryku Herknerze, należy do koryfeuszów 


„nauki ekonomicznej niemieckiej, a do tego 
„jest dobrym patrjotą niemieckim, zawsze 
aktie zagdnienia i sprawy ekonomiczne 

widzenia dobra gospodarczego Nie- 


: leć, Otóż Wolf jaknajenergiczniej doma- 


'z Po 


_ więcej, 
z Polską nie komplikow. 


ga się szybkiego zakończenia wojny celnej 
lską, zawarcia traktatu handlowego, co 
żąda, aby rokowań Pęk dyr 
ać przez wiązanie 
ich ze sprawami politycznemi, 
Prof, Wolf przestrzega opinję publicz- 
ną przed lekceważeniem Polski, jako ryn- 


A ka zbytu, słusznie podkreśla, że aczkolwiek 
wywóz do Polski wynosi tylko około 5% o- | 


gólnego wywozu z Niemiec, nie jest on ba- 
„gatelką, stanowi bowiem. prawie połowę 


- wywozu niemieckiego do Anglji, a jest 3:4 


| B wget 


od wywozu niemieckiego do 


Hiszpanji. Poza Anglją, Czechosłowacją 


1 Austrją, Polska była najważniejszym ryn- 
; kiem zbytu dla towarów niemieckich. 


rr 


Również Wolf występuje przeciw błęd- 


nemu mniemaniu, że im dłużej trwa wojna 


A celna z Polską» tem więkiszą korzyść odnio- 


| 


bądź przeciw ugo- 


| 
| 
| 


kryzys w tamitejszym przemyśle 
węglowym, którego zyski pod wpływem 
wojny celnej z Polską, okazały się przemi- 
jaje komplikacje w tamtejszym przefîñy- 
śle hutniczym, którego był w znacznym 
słoghia zależy od łatwego dostępu do od- 
biorców na polskim Górnym Śląsku. Zda- 
niem Wolfa wojna celna z Polską rujnuje 
przemysł niemiecko - górnośląski, bo zaos- 
trza sźkody zone przez podział ob- 
wodu przemysłowego górnośląskiego; pod- 
kreślą on, że oba obwody górnośląskie: pol- 
ski i niemiecki, mogą normalnie pracować 
i rozwijać się. wzajem się iając, a 
do tego prowadzi tylko zakończenie wojny 
celnej i wejście na drogę m ej wymia- 
ny towarów pomiędz sapią a Polską. 

- Jeszcze jedna 

Wolfa zasługuje na wzmiankę, mianowicie 
nie waha się on napiętnować dotychczaso- 
wego oficjalnego pei dc gr Byatha 5 
ksżtałtującego się pod wpływem n 
ze stromy niemiecko - AA ląskiego prze- 
mysłu ciężkiego, który, ttiegj! gospodar- 
czą królikkowzrocznością, wid zi tylko prze- 
mijające korzyści, a nie widzi trwałych i 
wielkich strat, wyrządzonych przez wojnę 
celną larstwu narodowemu Niemiec. 
Powodzenie rokowań polsko - niemi 
zależy, zdaniem Wolfa: od tego, aby obie 
strony: polska i niemiecka kierowały się nie 
chęcią tylko szkodzenia sobie, ale dąże- 
niem do poprawy własnych interesów Na 
tej tylko drodze obie strony mogą się łatwo 
i prędko porozumieć, 

Dotychczasowe stanowisko niemieckie, 
zwłaszcza ujemną rolę, jaką dotychczas w 
przebiegu rokowań polsko - niemi 
grywało Ministerjum Gospodarstwa Rzeszy, 
potępia również bezwzględnie dr. Darge w 
tejże „Vossische Zeitung“, bez ogródek 
stwierdzając. że instytucja ta kierowała się 
dotychczas tylko względami politycznemi, 
ku widocznej szkodzie interesów gospodar* 
czych. Zwłaszcza Darge potępia taktykę 
p. Lewalda, szefa delegacji niemieckiej, któ- 
remu zarzuca, że przez brak rozumu nie u- 
dało się dotychczas usunąć muru, dzielące- 
go oba sąsiadujące z sobą kraje. 

Dwa te głosy jaknajdokładniej przed- 
stawiają nastroje nurtujące zarówno koła 
przemysłu |przeróbczego i handlu, jak i ko- 
łą objekitywnych ekonomistów, traktujących 
sprawę stosunków gospodarczych z Polską 

z punkitu Mc” an ogólnych interesów eko- 
nanicznych N a mie związanych z 
ciężkim przemysłem niemieckim, 

ły prof, Wolfa i dr. Darge wy- 
wołały. jak łatwo przewidzieć, żywą pole- 
mikę ze strony agrarjuszowskich i nacjona- 
listycznych organów niemieckich. Wiezo- 
rajisza „Deutsche Tageszeitung", organ: poli- 
tvezny agrarjuszów i i w pewnej mierze cięż- 


liczność w artykule 


kiego „przemysłu, nie przeciwstawiając Wol- 
fowi i Darge: mu argumentów, żąda od „ur 
stępliwego', jak twierdzi: Rządu niemiec- 
kiego, kontynuowania wojny celnej, ope- 
rując twierdzeniem, że Polska na wojnie 
traci wielokrotnie więcej, niż Niemcy, 
gument ten, jak wykazał już prof, Wolf nie 
ma żadnej realnej wartości, ale służy agra- 
rjuszom za listek figowy do osłony egoizmu 
Teler kót rolniczych niemieckich, 

e dzięki utrudnionej przez eu celną 
konkurencji płodów agrarnych z Polski, pod- 
bijają ceny na rynku wewnętrznym. 


a BET icz 


ea 
Znaczenie głosów Wolfa i Darge'go po- 
lega na tem, że świadczą, iż świadomość du- 
żych strat ponoszonych przez Niemcy. z po- 
w zatargu ekonomicznego z Polską. 
przeniknęła już poza sfery robotnicze, sze- 
rzy się i pogłębia, a tem oczyszcza duszną 
atmosferę, w jakiej dotychczas toczyły się 
rokowania polsko - niemieckie. 
Najbliższe tygodnie wykażą, czy zmia- 
na nastrojów niemieckich dosięga już do 
| kół rządowych. 
| J. Most. 


::0:;; 


„Tysiąc i jedna noc“ złodziejstw 
i nadużyć. 
Wyrok. 


Godz. 10 rano. Na sali ścisk poprostu. 
Nastrój oczekiwania, przygnebiająco . dener- 
wujący niepokój. Na wielu twarzach wzbu- 
rzenie, aeg grupy omawiają wypad- 
ki ostatnie. Z rąk do rąk przechodzą gaze- 
ty, komentuje się sprawozdania z rozprawy. 
Zwłaszcza pomiędzy obrońcami Lindego, Baua 
i Hryniewicza, a przedstawicielamii prasy to- 
2 się bardzo gorące, a chwilami i ostre de- 

aty. 

Na ławie oskarżonych z wyrazem rezyg- 
nacji ć apatji siedzi osk. ‘Hryniewicz — Bau 
zdradza silne zdenerwowanie. 

O 11,5 sąd wchodzi na salę. 

Prokurator Rudnicki , składając zaświiad- 
czeniie o śmierci Lindego, zażądał umorzenia 
postępowania ikarnego. 

Przedstawiciel Prokuratury generalnej, 
radca Werner, występujący w obronie inte- 
resów P. K. O., popierał w dalszym ciągu po- 
wódzitwo cywilne. p 

Prokurator domaga się skreśleniia pytań, 
dotyczących kary w stosunku do Huberta 
Lindego i zastąpienia wyrazów, dotyczących 
myć słowami „czy jest dowiiedziione, że Lin. 
de świadomie działał na szkodę skarbu”, 

Sąd zdecydował postępowianie ikarne prze- 
ciwiko H, Liimdemu umorzyć i dopuścić adw. 
Szurleja do udziału w sprawie jako obrońcy z 
Bro interesów. spadkobierców 

Po odczytaniu tej decyzji Sąd udaje się 
na naradę. 

O godz. 12 m. 10 wyrok zostaje ogłoszo- 


ny. 
WYROK. 

Mieszkańców m. Warszawy: Wilhelma 
Baua, lat 51, oraz Bogusława Hryniewicza, lat 
45, skazać na jedną łączną karę: Baua — za- 
mknięcia w więzieniu (dom poprawy) na prze- 
ciąg lat 2 į miesięcy 6 i uiszczenia opłat są- 
dowych z zaliczeniem aresztu zapobiegawcze- 


| go od 22 stycznia r. b. 


Bogusława Hryniewicza — zamknięcia 
w więzieniu na przeciąś i roku i uiszczenia 
opłat sądowych. 

Tytułem powództwa cywilnego zasądzić: 
od Baua na rzecz P. K. O.: 1) równowartość 
w złotych kwoty 25,940 dolarów podług kur- 
su w dniu uiszczenia, 2) w kwocie 19,148 


złotych. Obydwie te sumy wraz z prawnemi 
odsetkami od 3 kwietnia r. b. 

Zasądzić od Huberta Lindego na rzecz P. 
K, O. 1 miljon 427 tysięcy 503 3» od 3 
kwietnia r. b. również z odsetkami j. 

Zgłoszone w stosunku do gama pod- 
sądnych solidarnie powództwo w sumie 
177,079 dolarów pozostawić bez rozpoznania, 
Baua z art. 577 uniewinnić (użycie pełnomoc- 
mok świadomie na szkodę PAN ma- 
atku). 

Wnioski obrońców czasowego A 
czenia na wolność Baua pozostawiono bez u. 
wzślędnienia. 

Bau został skazany za przywłaszczenie i 
oszustwo, Hryniewicz za sporządzenie doku- 
mentu ze świadomie nileprawdziwym przed- 
stawiieniem w nim okoliczności, które stwier: 
dził dokumentem. Jeśli chodzi o zasądzenie 
od Lindego powództwa cywilnego sąd powo- 
łał się na art. 636 część I k, k., określając 
winę Lindego, jako winnego czynu służbowe- 
go, do którego nie był upoważniony i za na- 
dużycie władzy, powodujące szkodę dla inite- 


Wyrok wywarł głębokie wrażenie. Pu- 
ila się wolno i ciszej niż 


LK 
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Po zamordowaniu Lindego. 


Śledztwo w sprawie zabójcy Lindego, 
sierżanta Trzmielewskiego, prowadzone przez 
kpt. Handita jest p niemal na ukończeniu. 


nie przyniósł żadnych no- 
wych danych. Nie ulega dareak że Trzmóe. 
lerwiskii popełnił swój zbrodniczy czyn zupeł. 
nie samorzutnie i że nie miał wspólników. 


Zabójca, który siedzi w więzieniu woj- 


niedługo. 

Śledztwo stwierdziło, że kontakt Trzmie- 
iewiskiego z b. urzędniczką P. K. O., Orszów- 
ną, był zupełnie przypadkowy. Siedzieli 0- 


„KICKERS EEEE EEE BO EEEE ERA 


SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE. 


TEATR MAŁY: Łatwiej przejść wielbłą- 
| Sm. Komedja w 3 aktach Franciszka Lan- 

z czeskiego przełożyli A. B. Dostal i Fe- 
iż. 


tca i 4 trochę polityczny nastrój pa- 


 nował na premjerze młodego autora czeskie- 
go w Teatrze Małym. Sztuka jest dobra ii 


świeża; aktorzy nasi dołożyli najlepszych 
aby w Pradze powiedziano, że w Warszawie 


sił, 


lepiej zagrano czeską sztukę niż tamm w kra- 


ju; publiczność słuchała z wiielkiem zajęciem, 


biła brawo, a po drugim akcie wszystkie ar- 
_tystki otrzymały od poselstwa czeskiego ko- 


' sze kwiatów, na które zresztą nzetelnie zastu- 


| żyły. A więc coś jakby czesko ~ polskie zbli- 
żenie na terenie teatralnym: wy pnzyjmujecie 


_ naszego Skrzyńskiego, 


to my ujemy 


waszego Langera. 


Zresztą nie była to wcale tylko kurttuazja 


polityczna — powtarzam, że sztuka Langera 
iest dobra i świeża. Nawet nam trochę im- 


| „ ponuje. 


Jest w niej powiew — no, nie po- 


wiew, ale powiewsk — europejski. Słuchając 


jej, juź „oczyma ducha" czytałem recenzję 


" Nawaczyńskiego, którą napisze lub paliwa 
napisać — zachwalającą nam czeską tężyznę, 


praktyczność, zmysł realny. Bo oto widzimy, 


jak tam ogg wśród najgorszych warunków 


4 rod 
U  przedsiębiorczość. 


się optymistyczna inicjatywa, 
Jalk zapobiegliiwą jest. ta- 


ka uboga pani Pesztowa, mieszkająca w sute- 
renie, nilczem pani Dulska. Córka pracuje w 
fabryce, a mąż według 


wiikazówek żony 
szantażuje po ulicach, padając plackiem koło 
samochodów bogaczy. Gdy fiitościwi łudzie 


_ przynoszą go do domu, już pani Pesztowa zdą- 
żyła w odpowiedniem miejscu postawić gar- 
nek ze starą kapustą, bo j jej zdaniem nędza, 


alby wzruszała, musi śmierdzieć. 


Nie jest to 


piękny proceder, ale cóż robić, gdy się ma 
męża niedołęgę, — niech się przynajmniej w 


ten sposób na coś przyda. 


Marzeniem pami 


_ Pesztowej jest posiąść sitragan z warzywem, 
lecz Pan Bóg zuchom sprzyja ú jeszcze wyżej 
_ ją wynosi. 
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Oto bowiem nieodródną tatoroślą tej he- 


_ rod-baby jest jej córunia, Zuzia, śliczne dziew 


c m nn O A A ANC 


cząjlko a jakie sprytne. Zyskuje miiłość tno- 
chę niemrawego Alika, syna bogatego prze- 
mysłowca, i staje się jego utnzymanką. Na 
tem „.stanowisku”* cudów dokazuje.. Cywili. 
zuje Alika, administruje jego gospodarstwem, 
przyjmuje jego gości, a prócz tego uczy się 
interesów giełdowych, i oto w naszych oczach 
telefonicznie kupuje 10 wagonów cukru. W 
ten sposób zarobiła” własnego majątku 30 
tys. koron i gdy nagle zjeżdża papa fabrykant, 
ów wielbłąd ewangeliczny, który nie chce 
przejść przez ucho igielne, — Zuzia odrzuca 
wszelkie „odprawy” i „odczepne', bo już 
może sobie z własnego kupić — mieczarnię! 

I w akcie III Zuzia jest swoją panią, i 
jej mama jest też w swoim żywiiołe: nządzi, 
rachuje, dyryguje, pracuje — a cóż pan Alik? 
Ten niieboraczek przebywa metamorfoze rów- 
nie ciekawą. Wyrzekłszy się zbytków papy, 
jest kelnerem w interesie Zuzi, ma 200 ko- 
ron miesięcznie, myje naczynia, podaje goś- 
ciom kwaśne mleko i— jest szczęśliwy! Nie- 
tylko dlatego, że kocha się dalej z Zuzią i już 
dziiecka się spodziewają, ale że czuńe, #œ zna- 
lazł cel w życiu, pracę rzeczywiistą, która go 
odrodziła. I w końcu pąpa wielbłąd, pobity 
zupełnie, przechodzi przez uszko igły zuzi- 
nej, to znaczy zgadza się na ich małżeństwo. 
Jakże nie ma go zachwycić to, że nietylko mi- 
łość ale i initeres Zuzi prosperuje, wyj 
mleczarni! mają się już zrobić dwiie, trzy — 
ije! ekspansja, biznes! 

Takie to są nagłe przemiany w społe- 
czeństwie powojennem. Gdy u nas Wroczyń. 
ski w znanych „Dziejach salonu” podawał je 
w. formie gorzkiej satyry, czeski autor pogo- 
i się uśmiecha i gratuluje. Takim mógł- 

by być Rączkowski (autor „Polityki i mito- 
ści”) gdyby miał więcej horyzontu i talentu. 
Niech żyją ci, co się drapią do góry! Tak, 
talk, gdyby z tej komedji wnioskować o kra- 
ju, który ją wydał, możnaby Czechosłowacji 
zazdrościć Jest tu np. figura uboczna, lokaj, 
który się kocha w Zuzi, swojej pani, i czem 

się zajmuje taki lokaj obok swej służby, kitó- 
1ą sumiennie wykonywa? sportsmenem, 
wykłada na jakichś kursac fi- 
lozofję Kanta i pisze wiersze miłosne — wła- 
śnie chce wydać tomik. Co za kraj, w któ- 
rym lokaje wykładają filozofję, — gdy np. w 
Rosji filozofowie schodzą na pucybutów. 
Możmabv snuć sporo takich niby to hista- 


lines „ml refleksji na temat tej sielanki 
robnomiieszczańskiej i mimowolnej czy- świa- 
ża apolteozy drobniomieszczańskich idea- 
łów. Ale zapewne też wbrew woli autora 
staje się ona satyrą, Szantaż i giełda——oto pod- 
stawy tej sielanki. Prócz tego autor pomógł 
sobie połtężnie,. wyposażająć swoiich bohate- 
rów w niebywałe szczęście. Ostatecznie jest 
to jego prawem i prawem ikomedji, W nor- 
malnych warunkach Zuzie są uwodzone i po- 
rzucane, a synowie bogatych fabrykantów że- 
nią się z pannami bogatemi ú wysoko eduko- 
wanemi. Zuzie wychowane w suterenie, zwy- 
kle nie mają tyle szyku, inteligencji czy spry- 
tu erotycznego, aby doprowadzać bogaczy do 
ołtanza. Bo to jest właśnie to tragiczne błęd- 
ne koło dla ludzi ubogich, że niie mogą nabyć 
rge któreby ich radykalnie. wyrwały 
, ich sferę. Wprawdzie są wypadki, że 

nc. kod jako. chłopak, sprzedawał zapałki a 
stał się później miljonerem i takie wypadki 
chętnie przytaczają pisarze burżuazyjni zwła- 
szczą angielscy na dowód, że (każdy może się 
zbogacić i w dzisiejszym ustroju. B. Shaw 
napisał raz artykuł p. t. „Grzech ubóstwa”. 
Ale prześlizgiwanie się różnych indywiiduów 
pe Aoa a lla 6-0 V A dz teu 
azaniem kwiestji społecznej. Na jedną, 
paner "totke, kisra się stała diwą filmową, 
tysiąc, które tej karjery. nie zrobity. 
Zuzia w komedji Langera jest istotą wy- 
jątlkbowo sprytną a jej kochanek i narzeczony 
wyjątkowo uczciwym safandułą, Autor uznał 
nawet za stosowne dać im kilka rysów mato- 
łectwia. Myje naczynie w kuchni! Jakież to 
roziczulające! Swego czasu mielismy tu w 
Polsce przekłady z dzieł amerykańskich, wy- 
sławiajacych, jak to ten i ów miljoner, aby 
zaporarwiić swego syna w walce życiowej, ka- 
zał mu rozpoczynać karjerę od prac najniż- 
szych. Zapewne — to jest dobra gimnastyka 
energji, Ale ze stanowiska społecznego jest 
to dość obojętne, jaką sobie komedję wycho- 
wania urządzają miljonerzy ze swoimi syna- 
mi., Swego czasu modna była komedja Karl- 
weiisa „Wujaszek'* — bogaty wujaszek, który 
przed swoimi” siostrzeńcami udaje  banikruta, 
aby ich zmusić do pracy. Ale skoro jestem 
już przy analogjach, zacytuję jeszcze inną ko- 
medję, tym razem Labichea, również pisarza 
burżuazyjnego Tytuł: „Delikatne ręce" a 
treść: przyszły , spadkobierca przemysłowca 


opiera się Via go ma przedsiębior- 
cę, bo uważa, że jego zadamiem pady 
jest — puszczać pieniądze, a do tego po- 
trzebne są ręce nie zahartowane, lecz deli- 
katne. 

Mimo swej: naiwnej chociaż ciekawiej i- 
deologji komedja Langera ma duże zalety. Jak- 
że dawno nie widzieliśmy już porządnego rea- 
lizmu ħa naszej scenie! Współczesna poezja 
pogardza realizmem, a jednak oto EG 
Rae ag i kj e dzięki niemu autor 
zyskuje eżych motywów  djalogowych ś 
teatralnych. A i aktorzy — wbrew temu, co 
dla mody mówią — najlepiej się czują w rea- 
listyoznym żywiole. Gdyby tylko nie to fili- 
sterstwo, przypominające naszych Bałuckiich 
i Przybylskich, z jakim autor opowiada dzie- 
ie $ruchającej młodej pary, gdyby mniej atmo- 
sfery pieluszek, babciów i dziadziów, i gdyby 
sytuacja rozwiązywała się jakąś kapiltalną sce- 
ną, w której dziadzio uległby nie swemu do- 
bremu sercu, lecz przekonaniu, — komedji tej 
możnaby Czechom pozazdrościć. 


Grano „Wiielbłąda”, jak się już rzekło, 
z wierwą i wylbornie. Ale to jest acena, że 
tak powiem, z pierwszej warstwy. Z drugiej 
warstwy gra ta. przedstawia się mniej znailso- 
micie. Jest w niej pewna — nie suggestyw- 
ność, lecz natarczywość, wyprzedzanie efek- 
tu, niedyskkrecja. Alktorzy się zapalają i gra- 
ją samo wrażenie zamiast wytwarzać prze- 
słankń do wrażenia. To jest bardzo częsta 
wada naszych aktorów, zwłaszcza w kome- 
dach. Mam na myśli np. scenę zbiorową z 
II aktu (wzajemne przekrzykiwanie się trzech 
panów), która choć ją okłaskiwano specjal- 
nie, nie b; yła grana tak, jak się powinno grać 
w stolicy; Pani Modzelewska była miła i Toz- 
koszna — ale to nie trzeba grać 
spryt rozkoszny coś jakby chytrość, wyższość 
it p, bo bez tego chybia się rolę. Jak to 
zrobić, to nie moja rzecz, — — dość, że tego niie 
było. Mitych kobiet mamy ı ale 
10 mie starczy za twórczość, Trudne zadanie 
miał także p. Węgierko — zakryć, zamasko- 
wać inteligencję swych gestów i głosu, — ale 
je przynajniej zrozumiał, 


Karol Irzykawski, 
—— s zk 


, 
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bok siebie w sali rozpraw sądowych na para- 
pecie. To wszystko. 

Śledztwem kieruje. prokurator Karczma- 
rek. 


O sądzie doraźnym niema mowy, ponie- 
waż brak do tego wszelkich podstaw praw- 
nych. 


E AMESTADRE N PA EGER TAKĄ AE 
Fabryka niezdolnych do służby wojskowei 


6 DZIEŃ ROZPRAW, 


Pierwszy zeznaje dr. Rudzki, który wy- 
jaśnia system badania poborowych w szpitalu U- 
jezaowskim. Świadek stwierdza, iż dr, Szarecki 
był w kołach lekarskich lubiany i szanowany. Pro- 
pomowano mu katedrę,w Wilnie. Nigdy nie wy- 


` zyskiwał osobistych stosunków dla uzyskania 


go z 4 zł. 90 gr. do 4 zł. 50 gr. wszystko za 


wyższej szarży lub lepszego stanowiska, Dr. Za- 
platyńskiego św. znał na terenie towarzyskim. 
Zapł. wydawał wystawne przyjęcia, niewspółmiery 
ne z zarobkami lekarza wojskowego, Dr. Rudzki 
przytacza fakt nast, Gdy w r. 1918 podczas przyj- 
mowania przez władze polskie szpitala Ujazdow- 


3 skiego. św. miał zajście z miemieckim lekarzem, 


ten oświadczył, 
podzielić inwentarzem szpitalnym. 
tym meldunek władzy, lecz po dochodzeniu spra- 
wa ta została umorzona, Dr. Szarecki i Zapłatyń- 
„ski mieli prawo zajmować się praktyką prywatną. 
Szarecki miał dużą praktykę. 3 

Św Szulman, ojciec oskarżonego Szulmana 


że Zapłatyński chciał się z nim 
zeznaje, iż syn jego w r. 1923 przez Komisję Po- 


Św, złożył o 


borową uznany był za niezdolnego do wojska, W 
1920 r. oskarżony Szulman służył w armji jako o- 
chotnik 

Ppłk, dr, Stroński opowiada szczegółowo o 
systemie badania poborowych w ambulatorjum 
szpitala Ujazdowskiego, Nie zna wypadków, kiedy 
dr, Szarecki ondynował w ambulatorjum po go- 
dzinach urzędowych. Fuksa na terenie szpitala ni. 
gdy nie widział, 

Św. Hoff, sanitarjuszka, pracując przez 7 lat 
z dr. Zapł, w szpitalu Ujazdowskim mie zauważy- 
ła, by osk kiedykolwiek pisał orzeczenia nie- 
zgodne ze stanem taktycznym. 

Św. Koperowiczówna, siostra miłosierdzia nie 
widziała nigdy Szareckiego, ordynującego po go- 
dzinach urzędowych. 

Św. dr, Wolfram, leczył oskarżonego Fagotta 
gdy ten przechodził chorobę angielską. 


"DROZYZNA. zania o ao 
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CENY W HANDLU DETALICZNYM. 
W tygodniu od 4 do 10 b. m. notowano 
na rynku, między innemi, zniżkę cen dla jaj 
(6,3 proc.) i masła (4,2 proc.) oraz zwyżkę 
die chleba żyim., mąki żytn. i pszennej (2,3 
proc.), mleka (2,4 proc.) oraz częściowo dla 

| 


Kosri żywności obniżył. się w stosunku 
do tyg. poprzedniego o 0,23 proc. tydzień 
poprz. — 0,39 proc.). 

Z RYNKU NABIAŁOWEGO. 

Od dziś obniżone będą ceny masła w | 
hurcie: wyborowe z 5 zł. 80 gr. do 5 zł. 50 
gr. i deserowiego z 5 zł. 40 gr. do 5 zł 10 gr., w | 
detalu zaś wyborowego z 6 zł. 40 gr „do 6 zł, | 
deserowego z 6 zł. do 5 zł. 60 gr. i osełkawie- 


Cena jaj wagi powyżej 50 -gramów waha | 
się od 13 gr. do 14 gr., pomiżej zaś 50 gramów 
od 11 gr. do 12 gr. za sztukę. 
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Jak sdy stosują ustawy 


Sąd Pokoju XV okręgu nadal stara się o 
wzbogacenie rozpoczętej przez nas kolekcji 
wyroków z zakresu ustawodawstwa robotni- 
czego. 

W tygodniu ubiegłym w jednym i 


tym 


samym dniu 15 b. m. sędzia pokoju XV okrę- 


gu potrafił „wyznaczyć: 10 złotych kary fabry- 
ce „Pocisk”, zatrudniającej 583 kobiety, za ich 
pracę nocną i... 50 złotych kary malutkiej pie- 
karence Szajkego, zatrudniającej nadliczbowo 
jednego młodocianego. 
Niepodobna zrozumieć, czem się sędzia 
kierował, wydając takie wyroki, rażące swo- 
ją sprzecznością. Tak czy owak — z pra- 


wem niema to nic wspólnego. Jest to wprost 
nadzwyczajny przykład względności dla wiel- 
kiego przemysłu. 

Wogóle „Pocisk” walecznie się zapisuje 
w kartach historj: ojczystego przemysłu przez 
systematyczne, zuchwałe, maligrawanie się z 


Św. Meysner, aptekarz z Pruszkowa, słyszał 
użalanie się Fagotów na chorowitość syna. 

Następuje długa lista b. poborowych z roku 
1903, którzy zastali zwolnieni od wojska. Świadko- 
wie są przeważnie zastraszeni, a zeznania ich wy- 
wołują śmiech na sali, Mniej więcej powtarzają 
to samo co do procedury zwalniamia, różnią się 
tylko chorobami, nierzadko „mylą się" w zezna- 
niach. 

Św, Perman utrzymuje, że zachorował na nogi 
wskutek wypadku z wozem w Mińsku Mamorwiec- 
kim — a w śledztwie zeznawał... że źle skoczył z 
tramwaju. 

Św. Hotenber$ ma krótką pamięć i utrzymuje, 
że mie zna dr, Daleckiego. Po okazaniu załączone- 
go do prośby o zwolnienie ze służby wojskowej 
świadectwa, przez dr, Daleckięgy wystawionego 
— przypomina sobie, że leczył się u niego... 10 
lat. 

Wobec niezgodności zeznąń świadka z zezna- 
miami dr. Daleckiego na wniosek prokuratora sąd 
postanawia obu powołać w celu skonfrontowania 
ich, 

Św. b. poborowi Branzel, Zeitung, Kulig, Taj- 
telbaum i Perkal, zwolnieni albo z powodu choro- 
by nóg albo.. dzięki hemoroidom, zgodnym -chó- 
rem oświadozają że Fuksa nie znają — i że w ża- 
dnym z oskarżonych nie poznają lekarzy, którzy 
ich badali w komisji, 

Św. dr. Flaneman wystawił w swoim czasie 
świadectwo osk. Grundlandowi. Leczył również 
poa I na nogę osk, Fendera. 

w. Szpak, ielczer był obecny przy operacji 
Beni na osk, Stiickgoldzie, gdy ten chorował 
na zapalenie stawów łolkciowych, 

Św. Hausner, który znał osk, Lurie oświad- 
cza, iż ten cienpiał na opuchnięcie ręki — a po- 
wodem tego było odmrożenie jej ma ślizgawce. 

L O WIRES E A E BARONETA 


obowiązujących praw, występując często ja- 
ko oskarżomy o tych praw. gwałcenie, zmie- 
niając tylko da krotochwdlii 

zarządzających: Wiszowatego na  Styfiego, 
Styfiego na Wiszowatego, lub jeszcze inaczej! 
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Łańcuch prasowy. 


W dn. 17 b. m. złożyli pieniądze w Ad- 
ministracji „Robotnika” na Fundusz Prasowy 
następujący towarzysze i proszą znowu o wy- 
znaczenie nast. towarzvszów. 

O. K. R. Częstochowski wypłaca na łań- 
cuch prasowy „Robotnika” 20 zł. i wzywa 
Komitet Pawiatowy w Radomsku i Często- 
chowie do złożenia po 10 zł. na itenże cel. 

Ob, Szostak Czesław z. Wrzosowej 5 zł. 
— wzywając tow. Kalickiego z Białej (Sule- 
jów) i tow. Wilhelma Kubarę z Wrzosowej. 

Tow. Bednarczyk Antoni z Blachowni 
3 zł — wzywając tow. Możykę z Blachowni. 


Rredyty na rohoty publiczne 
dla Płocka, Włocławka, 


Żyrardowa, 


Min. robót publicznych wrypłaciło 19 b. m. 
prezydentom miast: Płocka 70,000 zł, Wło- 
cławka — 50,000 zł. i Żyrardowa — 25,000 
zł. jako zaliczki na podjęcie robót imwesty- 
cyjnych w tych miastach celem zatrudnienia 
bezrobotnych. Roboty te mają być niezwłocz- 
nie rozpoczęte. 
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Wykolejenie pociągu 


18 b. m. o godz. 1 p. p. na 95 klm. w 
pobliżu stacji Modlin wykoleił się parowóz i 
wagon bagażowy pociągu osobowego, zdąża- 
jący z Warszawy w stronę Sierpca. Wykole- 
jenie nastąpiło z powodu podłożenia kamie- 
nia na szynach. Wypadku z ludźmi nie by- 
po Przerwa w ruchu na tej linji trwata 8 go- 

zin, 


Jubileusz międzynarodowego trybunału rozjemczego w Hadze. 
w Ša roku międzynarodowy trybunał rozjemczy w Hadze święci 25-lecie swego po- 


disit agony przedstawia wspaniały gmach siedziby międzynarodowego trybuna- 


łu, 


w którym sie 


odbywają wszystkie posiedzenia, 


—— 
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Statek powietrzny 
Amundsena 
w Petirsourgu. 


r 


Przed paru dniami sta- 
tek powietrzny „Norge”, na 
którym Amundsen ma od- 
być swoją  podbiegunową 
podróż wylądował w Gat-. 
czynie koło Petersburga. 


„Norge* miał wylądo- 
wać w Stokholmie, niekorzy- 
stne jednak warunki atmo- 
sferyczne zagnały go pod 
Petersburg. 


Orzenie wśród 
pracowników kolejowych 


Wywołane dotychczasową redukcją 
płac rozgoryczenie wśród kolejarzy i prac. 
państw., po ujawnieniu najnowszych „sa- 
nacyjnych”* projektów p. Zdziechowskie- 
go, per zybiera charakter coraz ostrzejszy. 

czoraj przez cały dzień obradował 
nad a e Wydz. Wyk. Klas, 
Zw. Kolej. (Z. Z. K). 

O godz. s pop. odbyło się w Sejmie 
w klubie P, P. S., wspólne posiedzenie 
przedstawicieli W, W, Z. Z. K. z przedsta- 
wicielami C. K. W. i klubu poselskiego P. 
P. S., tudzeiż Centr. Kom. Zw. Klas., pod 
przewodnictwem pos. tow. Daszyńskiego. 

Pos. tow. Kuryłowicz í inni przedsta- 
wiciele kolejarzy opisali obecne położe- 
nie na kolejach tudzież nurtujące coraz 
silniej wśród kolejarzy wrzenie. 

dyskusji, w której zabierali rów- 
nież głos pos. tow. Daszyński, Żuławski 
i Kwapiński, wyjaśniono sobie nawzajem 
szereg kwestji, poczem powzięto stosow- 
ne uchwały. 
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Kacyk iłżecki przeciwko 
Państwu Polskiemu 


Min. Spraw Wewnętrznych wydało w 
dn. 14 kwietnia zezwolenie na odbycie przez 
T. U. R. w dn. 1 i 2 maja zbiórki na oświatę 
robotniczą. Zezwolenie to dotyczy całego 
kraju, oprócz województwa śląskiego. Tym- 
czasem starosta iłżecki oświadczył, iż nie po- 
zwała na odbycie zbiórki w powiecie Iłżeckim, 
gdyż, według tego starosty, zezwolenie na 
zbiórkę winien wydać oprócz Min. Spraw 
Wewn., jeszcze... Komitet Społeczny Woje- 
wództwa Kieleckiego!!! 

Władze centralne winny niezwłocznie 
zająć się tym starostą, któremu „nie wystar- 
cza“ rozporządzenie, wydane przez Ministe. 
rjum! 
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Pobór. 


Obwieszczenie kom. rządu o powszech. 
nym poborze mężczyzn urodzonych w roku 
1905 podaje, że do poboru winni się stawić: 
1) wszyscy bez wyjątku poborowi rocznika 
1905, posiadający obywatelstwo polskie oraz 
ci, których przynależność państwowa nie jest 
znama, a którzy zamieszkują stale w Warsza- 
wie i nie mogą wykazać się dokumentami, 
sttwiierdzającymi wyraźnie obcą przynależność 
państwową, 2) poborowi roczników 1903 i 
1904, którzy podczas poprzednich przeglądów 
uznani zostali ga czasowo niezdolnych do 
służby czynnej w wojsku stałem (kat. B.), 
3) mężczyźni, którzy będąc w wieku poboro- 
wym, dotychczas nie stawili się, 4) mężczyź- 
ni urodzeni w latach 1906, 1907 i 1908, którzy 
złożyli podania o przyjęcie ich do służby czyn. 
a w wojsku stałem w charakiterze ochotni- 

ów. 

Wszyscy podlegający poborowi obowią- 
zani są stawić się przed właściwą ikomisją po- 
borową o godz. 8 i pół rano, posiiadając do- 
wody, stwierdzające tożsamość osoby. Ścisły 
termin przeglądu wyznaczony dla poszczegól. 
nych komisarjatów P. P., będzie niebawem 
rozplalkatowany. Nadto szczegółowych infor- 
macji zasięgać będzie można w odpowiednich 
komiisarjatach P. P. 

Poborowi rocznika 1905, kitórzy zamie- 
rzają starać się o odroczenie terminu pe 
wojskowej, winni złożyć odpowiednie poda 
nia w kom. rządu (ratusz, pokój Nr. Awe naj- 
później do dnia poprzedzającego stawienie się 
poborowego przed komisją. Poborowi star. 
szych roczników, którzy zamierzają starać się 
o przedłużenie posiadanych odroczeń, winni 
złożyć podania w kom. rządu najpóźniej do 
20 czerwca r. b. Poborowi i ochotnicy prag- 
nący korzystać z prawa do  półtorarocznej 
służby winni złożyć podania przed rozpoczę- 
ciem poboru, ewentualnie przedstawić je wła- 
ściwej komisji pohorowej w dniu przeglądu, 
dołączając świadectwo dojrzałości i wyciąg ą 
ksiąg ludności, lub metrykę urodzenia. 

Winni niestawienia się bez uzasadnionych 
przyczyn przed komisją poborową ulegną w 
drodze administracyjnej karze grzywny do 
500 zł. lub aresztu do 6 tygodni albo obu tym 
karom łącznie W wypadku niestawienia się 
przed komisją poborową w zamiarze pork 
ria się od służby wojskowej winni ulegną 
karze więzienia do 2 lat. 


230:2 


Pozdrowienia . 
od Pol. Partji Socjalistycznej Rob. 
w Czechosłowacji 


CIESZYN, 19 kwietnia, (tel. wł... Zjazd 
P. S. P. R. Śląska w Trzyńcu po wysłuchaniu 
przedstawiciela P. P. posła tow. Czapiń- 
skiego serdecznie pozdrawia macierzystą Par- 
tję Polską. W ciężkich warunkach czesko- 
słowackich będziemy pracowali dalej w du- 
chu sławnej tradycji polskiego socjalizmu w 
bratniej łączności z polską partją Polski nie- 
podległej. 

Za Prezydjum Zjazdu: Bonczek, Kornuta, 


Robotnicy © obronie teatru 


im. Bogusławskiegr 


. Swą znaną uchwałą, dotyczącą zamknię- 
cia teatru Bogusławskiego od przyszłego se- 
zonu, Magistrat wywołał powszechne obu- 
rzenie i protesty całej kulturalnej Warszawy. 
Jest rzeczą jasną, że ofiarą tej redukcji nie 
powinien i nie może, wbrew opinji prawico= 
wych kacyków miejskich, paść teatr, który 
ma największą frekw.ncję śród teatrów miej- 
skich (w marcu 33.365 osób, co czyni 83 proc. 

kompletu, przy 54,438 zł. wpływów klaso- 
wych). Przed kilku dniami klasowe Zw. Zaw. 
i inne organizacje robotnicze złożyły w Magi- 
stracie memorjał, w którym piszą: 


„Zamknięcie tego teatru—uważałyby ma- . 


sy robotnicze za pozbawienie ich jedynego 
é odpowiadającego 


stycznej, gdyż teatr im. Bogusławskiego stoi 
artystycznie na bardzo wysokim poziomie, co 
niejednokrotnie i jednogłośnie stwierdzała ca- 
ła prasa, zaś pod względem społecznym jest 
to jedyny teatm, który od dwu lat ma stały 
kontakt z masami robotniczemi, organizując 
dla nich przedstawienia na krańcach miasta 
oraz tanie widowiska w samym teatrze, udzie-. 
la pomacy w widowiskach, urządzanych przez 
robotników i dokłada wszelkich starań, by ma- 
sę robotniczą zachęcić do uczęszczania do 
teatru. 

Organizacje, podpisane na memorjale, o- 
świiadczają Magistrato'wi, iż niie mogą się zgo- 
dzić na likwidację teatru Bogusła O, 
wyrażają uznanie dla dyrekcji i proponują, aby 
akcja tego teatru była znacznie rozszerzoną. 

Memorjał podpisały: Rada Związków Za- 
wodowyich, Tow. Uniw. Robotniczego, Gazo- 
wniia, Elektrownia, rob. teatralni, telefony, ko- 
lejarze, rob. przemysłu metalowego, spożyw- 
czego, drulkarze, tramwajarze, pracown. han- 
alowi, dozorcy, włókniarze, robotnicy rolni, 
Kasa chorych, szewcy, prac. hotelowi, ku- 
charze,, kelnerzy, automobiliści, fryzjerzy, gar. 
barze, kapelusznicy i t. d., i t. d. 
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Napad na posła Lancera 


Wkzoraj o godz. 4 rano, gdy poseł Lan. 
ger z klubu „Wyzwolenia”* 'wsiadał na st. 
Kłodawa do pociągu, podskoczyło do ciego 
dwuch]! udzi z kastetami w rękach $ zaatako- 
wało go. Okazało się, że są to bojówikarze 
Zwi. Lud.-Narod. 

Jeden z nich nazwiskiem Mielczarek do- 
wodzi bojówką na cały powiat. Obu bojów- 
karzy przywiózł na stację obywatel ziemski 
Błędowski. Policji na stacji nie było, wobec 
czego (pos. Langer interwenjował wczoraj 

mio u p. ministra spraw wear 
nych i sprawiedliwości. 


i w, CY; S 


Samobójstwo majora 


Wczoraj w Kasynie 1-go pułku antylerji 6 
przeciwlotniczej na lotnisku w Mokotowie po- 


strzelił się z rewolweru w głowę sie wa 
nistaw Abgarowicz, major tegoż pułku. 
Po przywiezieniu go do szpitala Ujazdow= 
skiego, zmarł po upływie 15 minut. 
Przyczyna samobójstwa niewiiadoma. 


Tragiczna śmierć wożnicy _ 


Przy ul Puławskiej 107 zdarzył się tra- 
giczny wypadek: woźnica, 50-letni Jan Śledź, 


(zam. ais 103), wjeżdżając do bramy wo- 


zem naładowanym sianem, zawadził kołem o 


arty- j 
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PRZEGLĄD PRASY. 


O przesileniu rządowem ; programie P, P, S, 
Zabójstwo Lindego. — Wywiad u tow. Da. 
i szyńskiego. * 


Prasa warszawska z ostatnich dwiu dni 
szeroko omawia program sanacyjny P. P. S. 
oraz przesilenie rządowe, rwyrosłe ze starcia 
tego programu z t. zw. programem p. Zdzie- 
chowskiego. 
||| Trudno powiedzieć, by krytyka prasy 
burżuazyjnej programu P. P. S. była rzeczo- 
wa. Albo operuje się płytkiemi dowcipami, 

niechęć i 


albo też z każdego słowa wyziera 
złość do postulatów P. P, S., godzących wszak 
głównie w kieszeń klas posiadających. By 
nastroić opinię nieprzychylnie do programu 
P. P. S., przedstawia się go, jako program... 
inflacji, mimo że powiększenie emisji prze- 
widziane jest tylko, jako jeden z kilku sposo- 
bów uzyskania środków ożywienia żydła go- 
spodarcześo i mimo, że program nasz wska- 
zuje drogi zabezpieczenia się przed inflacją, 
fub ograniczenie jej do minimum. 
` Atu naraz cały Chjeno - Piast, który wy- 
(hodował swego czasu inflację do rozmiarów 
katastrofy, podnosi okropne farum: P, P. S. 
wprowadza inflację! 
„Dwugroszówka'* pisze; 

„Program P, P, S, tylko w zakresie podatko- 
wym ma wybitne znamiona escjalistyczne, Po- 
zatem nosząc na sobie wpływy różnych manio- 

ków reformy walutowej, jest wybitnie reakcyj- 
ny w tem znaczeniu, że jest reakcją przeciw 
własnym i cudzym doświadczeniom walutowym, 
że otwiera wrota przed pieniądzem (papierowym 
o niestałym kursie, którego pozbyły się niemal 
| wszystkie państwa". 
', Otóż trzeba stwierdzić, że p. Zdziechow- 
ski przez 5 miesięcy swych rządów już do te- 
fo stopnia „otwarł wrota” miestałemu kurso- 
wi pieniądza, że złoty spadł o 50 proc. swej 


t pod jego adresem. 
| „Warszawianka“ udaje rwiesołość: 
„Chwilami zdaje się, gdył się to czyta, że 
| tylko jakiś złośliwy chochlik mógł podszepnąć 
pomysły o przyłapywaniu spadków zagranicz- 
mych (7), zmianach statutu Banku Polskiego ja- 
ko źródle pieniądza, oraz obniżenia etxpy pro- 


|. weselające ten nierozważny 
— nia do nierównowagi budżetowej i inflacji papie- 
i Eg samo  piastowe „Echo Warszaw- 
|. {Tylko ten program fest dziwny. Wydaje 
5 się poprostu, że P, P. S. chwyciła kajet szkolny 
3 jakiegoś młodocianego marksisty, uznała go za 
_ dostatecznie nie do przyjęcia i.rzuciła na stół, 
dokoła którego ma się toczyć dyskusja”, 
'  Oco tu idzie: o stół, czy o „kajet szkol- 
ny", uznany „za dostatecznie nie do przyię- 
cia"? Co wogóle znaczy ten stek nonsen- 
sów? i 
|. Gniewa się i gromi krakowski „Ilustro- 
wany Kurjer Codzienny”: 
à „Program gospodarczy P, P. S, grzeszy tem, 
że ludzi szerokie masy mierealnemi obietnica- 


pw" 


4 
fi mí, że zaleca etatyczne środki, jak „centralę de- 


wiz, która pamiętamy z niedawnych czasów 
_ jako centralę bez dewiz), a doraźny efekt go- 
= spodarki opiera faktycznie na inflacji. 
Z, O wszystkiem można dyskutować, tylko nie 
© imilacji. Na inflację rozważne społeczeństwo 
mie pójdzie“. 
|. Ateraz przewidywania, horoskopy, prag- 
nienia i nadzieje w związku z kryzysem rzą- 
ewa | 
„Kurjer Polski“ patrzy ponuro w przy- 
szłość: 
„Jeżeli idzie o nastroje i przewidywania— 
to są one (prawie że bez wyjątku (pesymistycz- 
ne, W tym kierunku wypowiedzieli się prawie 
_ wszyscy leaderzy stronnictw", 
„Przegląd Wieczorny” stawiia warunek: 
|| „Każdy rząd, któremuby Józef Piłsudski nie 
_ mógł podać ręki, byłby tylko jeszcze jednym dla 
prowadzącej 


x 
| 


„Rzeczpospolita“ bawi się w mentora: 
PE „Koalicję sejmową należy utrzymać w skła- 
-dzie dotychczasowym, pod warunkiem atoli, 
/ ażeby socjaliści zrozumieli, że współnządzenie 
|, Państwem nakłada na nich obowiązek brania 
| współodpowiedzialności za wszystko, co pro- 
| wadzi do zrównoważenia wydatków (państwo- 
| wych z dochodami państwowymi, za wszystko 
co doprowadziłoby do ożywienia ruchu gospo- 
_ darczego, za wszystko, co zapobiegłoby powtó- 
at:  rzeniu się w Polsce strasznego procesu infla- 
| cyjnego". 
|. Oj, nie „zrozumiemy się”, p. Korfanty! 
| „Echo Warszawskie“ żąda programu, ale 
| mie pisze jakiego: | 
| „Cóż będzie? 
= Prowizorjum budżefowe musi być wniesio- 
| me. Cały szereg praw pierwszorzędnej wagi 
państwowej oczekuje na załatwienie, Czyż wy- 
cofanie się P. P, S. będzie kresem koalicji. 
| Sądzimy, że nie. Poczucie obowiązków wo- 
bec państwa nie pozwala na spotęgowanie cha- 
| osu w momencie, kiedy nie zarysowała się jesz- 
| cze możliwość rozwiązania zagadnienia. Trzeba 
zaś dodać, że w tej chwili nie może być ona noz- 
wiązana pod kątem bodaj fikcji potozumienia; 
lecz jedynie jako dojście do rzeczywistego, re- 
-_ alnego, wspólnego programu. 
|... Inaczej stworzy się efemeryda, która przy 
| pierwszej próbie rozpryśnie się”. 
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kwietnia 1926 r. 


„Warszawianka“, nie wychodząc ze swej 
„wesołej” roli, twierdzi, że P. P. S. wycofu- 
je się z Rządu m. in. z powodu nadchodzące- 
go 1-go Maja, zwała na P. P. S. winę i za po- 
wstanie rządu koalicyjnego i za jego upadek, 
wobec czego radzi nam... siedzieć cicho i nie 
a. głosu przy tworzeniu nowego rzą- 


Oj, nie usłuchamy, p. Stroński! 
kk 
Zabójstwo Lindego zostało jednomyślnie 


odcieni. 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


as CK, W. 1,7. Po PoS; 
Dzisiaj o godz. 11 rano punktualnie od- 
(będzie się posiedzenie C. K. W. i P. P.S. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 
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KRONIKA 


EZ oe mewa | - POLITYCZNE. 
sprawców: zabójstwa. POCZĄTEK PRZESILENIA  GABINETO- 


WEGO, 


raźniie wskazuje na „Robotnika“, który jako- f 8 : ) 
by w saia ARER S e EN Do sytuacji, wytworzonej onegdajszą na- 
go zbi i „pl żawa”. . OLE Diga- radą stronnictw, wchodzących w skład koa- 


licji rządowej, dzień wczorajszy nie "wniósł 


Muraszków i Niewiadomskich nie j 
T aien EIA E ie nowego. Posłów naogół w Sejmie było 


żadnego | pować w roli moralistó: JA 
PEL rż E T A af giecik niewiele i dopiero dzisiaj spodziewany fest 
We brat do raki „R b tnika”, natomiast jak liczniejszy zjazd na zapowiedziane na dzisiaj 


posiedzenie Sejmu, kitóne dotychczas odwo- 
łane nie zostało. 

W kuluarach toczyły się tylko lużne roz- 
mowy, których osnową było, że nie sposób 
jest pogodzić dwa bieśunowo sprzeczne pro- 
gramy, program P. P. S i program in.. 
Zdziechowskiego, który streszcza się w dal- 
szych redukcjach kolejarzy i urzędników, w 
krzywdzeniu emerytów ú inwalidów oraz w 
oboiążaniu nowemi podatkami nie klas po- 
siadających/ których gorliwym. rzecznikiem 
jest nasz Min. Skarbu, lecz najszerszych 
warstw społeczeństwa i tych, iktónzy pozwa- 
lają sobie na taki „łuksus” jak biały chleb 
lub żarówka. 

W ciągu dnia wczorajszego odbył sie 
szereg konferencji przedstawicieli stronnictw 
z Premjerem Skrzyńskim i z Marszałkiem 
Ratajem. 

Z klubów sejmowych obradował jedynie 
klub P. S. L..Piiast, który jednak żadnych u- 
chwał nie powziął. 

Dzisiaj o godz. 11 rano zbiera się na na- 
radę Z. P. P. S. Od wyniku tej narady za- 
leżny jest łos gabinetu koalicyjnego. 

Ponadto obradować dziś będzie klub N. 
P. R. oraz klub „Wyzwolenia“. 

+k 


* 
W. kuluarach sejmowych krążyły najróż- 
niejsze pogłoski, które jedynie z obowiązku 
kronikanskiego notujemy. 

Wymieniano już więc szereg kandyda- 


on sam zeznał — mowa adw. Szurłeja, - 
„bohatera“, wzbudzi- 
czy Linde zostanie 


przededniu 
towiicza wzywał do „usunięcia (tej 
nile powinna piisać takich rzeczy: 

„Wstyd jest nieraz dziennikarzowi w Polsce 
za niektórych kolegów w zawodzie, gdy zamiast 
być rycerzami pióra stają się pospolitymi Raub- 
ritterami”, 

W domu powieszonego nie mówi się o 

stryczku! 

W dniu, w którym sąd skazał Lindego, 
wznając go za winnego „Warszawianka“ pi- 
szie, że 

„wśród wszystkich świadków pracesu coraz 
bardziej utrwalało się przekonanie, że wyrok 
może być tylko jeden, uniewinniający”. 

Pismo to mówi coś o fundacji szkolnej im. 
Lindego. Wogóle zaczyna rozkwitać kult Lin- 
dego. Dochodzi do tego, że „Echo Warszaw- 
skie” we wszystkich dopatruje się nieco... z 
Lindego: 

„Wydaje się jakgdyby o każdym nieledwie 
obywatelu można było powiedzieć coś ujemne- 
go. Stwarzają się nastroje nieuiności bezgra- 
nicznej, podkopującej możliwości pracy i zau- 
fania społeczeństwa do wszystkich i do wszyst- 
kiego. 

Któż nie jest winien?” 

Samobiczujący się organ piastowy, pisząc 
o Trzmielewskim, daje takí oto kwiatek sty- 
lu i bezmyślności: 

„Zupełnie nie wykluczone jest, że ten typ 
zwolennika łynczu, mógł jako rozumujący po 
swojemu, być wyzyskany przez tych, którym w 
razie uwolnienia Lindego pozostanie przy życiu 
byłoby bardzo niewygodne (? )“. 

Wreszcie „faszyzująca” „Rzeczpospolita“; 

„Trup Huberta Lindego, bez względu na to, 
czy Hubert Linde był za życia winowajcą, albo 
niewinnie oskarżonym — ten trup Huberta Lin- 
dego oddaje społeczeństwu polskiemu wielką 
przysługę (!) Tworzy bowiem dla nas nie tyłko 

. ostrzeżenie, ale formalny nakaz abyśmy byli 
czujni (!)'. p 


Przez sobotę i niedzielę toczyły się w 
Gdańsku obrady dorocznego zjazdu partii 
socjalno - demokratycznej W. M. 
przy udziale kilkudziesięciu delegatów, przed 
stawicieła P. P, S., posła tow. Diamanda, kit- 
ku przedstawicieli niemieckiej socjal - demo- 
kracji w Polsce oraz przedstawiciela demo- 
kracji Rzeszy Niemieckiej b. ministra Witte- 
la. 

Znaczną część obrad poświęcono omó- 
wienia stosunków polsko - gdańskich, prey- 
czem mowy kurs, zatnicjonowany w polityce 
W. M. Gdańska, dzięki której osiągnięto po- 
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„Nowy Kurjer Polski“ podaje obszerny 


wywiad z tow. Daszyńskim na temat Sejmu 
demokracji, monarchii, dyktatury.  Wywody 
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tów na przyszłych szefów Rządu. Wśród tych 
kandyda'ów najczęściej obijały się nazwiska 
Marsz. tiłsudskiego, Marsz. Rataja, obecne- 
go Premjera Skrzyńskiego, pos. Witosa i in. 

Mówiono następnie o kandydaturach gen. 
Sikorskiego i gen. Rozwadowskiego na stano- 
wisko ministra spraw wewnętrznych? !! 

Wreszcie opowiadano, że pos. Witos 
chytrze namawiiał Premjera Skrzyńskiego do 
niezgłaszamia dymisji gabinetu i utrzymania 
nadal Rządu „koalicyjnego“ pomimo ustąpie- 
nia socjalistycznych ministrów... 

U PREMJERA. 

P., Prezes Rady Ministrów! przyjął wczo- 
raf posła włoskiego Maioniego i posła tow. 
U MARSZAŁKA RATAJA, 

è U p. Marszałka Sejmu Rataja przed po- 
łudniem byli p. min. St. Grabski i gen. Roz- 


| wiadowskłi, a po poł. pos. tow. Marek. 
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ZMIANA W ADMINISTRACJI SZKOLNEJ. 

Min. oświaty wydał rozporządzenie, na 
mocy którego administracja szkolna na tere- 
nie województwa kieledkiego została wydziie- 
lona z kuratorjum warszawskiego i przydzie- 
lona do kuratorjum krakowski 


W SPRAWIE DAROWIZNY DLA GIE- 
SCHEGO. 

Porządek dzienmy dzisiejszego posłedze- 
nia Sejmu przewiduje trzecie czytanie proje- 
ktu ustawy o darowaniu 30 milj. podatku ma- 
jątkkowego firmie Gieschego na G. Śląsku. 

W sprawie tej wyszła broszura, wymie- 
rzona przeciwko temu projektowi. Autor, 
podpisany pseudonimem „Grzymała, wska- 
zuje przedewszystkiem, że robienie takich 
darowizn, zachwiewa całym systemem podat- 
kowym. Dalej wskazuje, że właśnie y 
sprzedaży majątku, majłatwiej ściągnąć poda- 
tek majątkowy, wymagający dużej gotówki. 
Autor uważa. że może tu chodzić tylko o 
otrzymanie przez kogoś „słonego profitu", 
kosztem Skarbu polskiego, za przeprowadze- 
nie tranzakcji. Autor kładzie nacisk na to 
że jeżeli w przemyśle cynkowym, który jest 
uprzywilejowany, robi się takie darowiizny— 
to jakich ustępstw zażąda na tej podstawie 
kapitał zagraniczny w przemyśle gorzej sy- 
tuowanym?! Wreszcie autor występuje prze- 
ciwko zwolnieniu od cła wywozowiego rudy 
cynkowej, bo w ten sposób poprze się tylko 
przemysł cynkowy w Niemczech. 


Kongres socjalistów gdańskich 


sferach robotniczych, lecz również í w. sfe- 
rach handlowych i przemysłowych, które do- 
szły do przekonania, że tylko polityka poro- 
zumienia z Polską uratować może Gdańsk 
od runięcia w przepaść, do której wciągnęli 
go nacjonaliści niemieccy. 

W toku dyskusji omówiono sprawy poli- 
tyki wewnętrznej, poczem uchwalono szereg 
rezolucji. domagających się m. in. reformy o- 
gólnej administracji i sądownictwa oraz naj- 
ostrzejszego przeprowadzenia zakazu posłu- 
śiwamia się bronią przez organizacje nacjona- 
listyczne, wreszcie odebrania broni straży 0- 
bywatelskiej W toku dyskusji przemawiał 
przedstawiciel P. P. S. pos. tow, Diamand, 
który zapewnił zebranych, że socjalna demo- 
kracja w Polsce żywi dla Gdańska przyjazne 
uczucia. (PAT.). 


swe tow. Daszyński kończy następującemi 
uwagami: 

„Rozumna krytyka sejmu musi naprawić 
skutki demagogji reakcyjnej panów z sejmu kon- 
stytucyjnego, musi usunąć nierozwiązalność sej- 
mu, wyznaczyć sejmowi krótszy czas tnwania 
czyli dać wyborcom częściej sposobność do wy- 
powiadania się, musi być wniesiona ustawa. o 
„niepoprawności” poselskiej (incompatibilitas), 
która ma być odpowiednikiem nietykalności po- 
selskiej a przedewszystkiem muszą pojawić się 
gabinety ministrów będących prawdziwymi mi- 
nistrami, t j, nie lękających się swoich własnych 
referentów, nie ulegających | wpływowi korup: 
cyjnemu stronnictw sejmowych i umiejących po- 
nosić odpowiedzialność za swoje czyny. Jeżeli 
sejm nie ma racji a rząd ją posiada, miechaj 
rząd nie lęka się odwołać do wyborców, oczy- 
wiście wtedy, gdy Prezydent Rzplitej będzie 
miał prawo rozwiązania sejmu, Wówczas pow- 
stanie normalny stosunek, między szanującym 
się sejmem, a szanującym się rządem, Wszelkie 
zaś projekty reakcyjne zmierzające do sponie- 
wieranie sejmu na rzecz jakiegoś fikcyjnego kró- 
la w przyszłości, wszelkie pomysły w rodzaju 
obniżania idjet poselskich do śmiesznej jakiejś 
granicy, są albo zupełnie niecelowe, albo miesz- 
czą w sobie mebezpieczeństwo przewrotów po- 
litycznych w Polsce, Wszelkie analogie z Wło- 
chami, Hiszpamją czy Grecją, są w Polsce w'e- 
rutnym nonsensem politycznym nieodpowiada- 
jącym rzeczywistym naszym stosunkom. Zaba- 
wa zaś w króla budzić może narazie tylko weso- 
łość publiczną, miarkowaną w teatrzykach przez 
wylewanie niepachnących substancj ze strony 
młodych monarchistów*, 
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Polecamy opiece naszych czytelników ro- 
dziny, pozostałe po zabitych i rannych w dn. 
31-go marca b. r„ w Stryju. 

Akcją zapomogową na rzecz nieszczęśli- 
wych rodzin zajęły się: miejscowa organiza- 
cja P, P. S. i Z. Z. K. 

Wszelkie składki na ten cel przyjmuje 
Administracja „Robotnika”* w Warszawie, ul. 
Warecka 7. 
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Wobec rokowań niemiecko-sowleckich 


NIEMIECKA LEWICA PRZECIWKO 
ROKOWANIOM. 

PAT. donosi z Berlina: 

Prasa lewicowa poddaje ostrej kryty- 
ce rokowania niemiecko - sowieckie. 

„Worwiwts” pisze, że rokowania te por 
służą tylko planom rządu sowieckiego, zain- 
teresowanego w obaleniu Ligi Narodów i 
traktatów locarneńskich. Jakkolwiek socja- 
liści niemieccy — zaznacza_ dziennik 
pragną dobrych stosunków z Rosją, to jed- 
— w razie konieczności pomię- 


ponowały Niemcom zawarcie sojuszu woj- 
skowego. Pismo dowiaduje się nadto, że 
socjal - demokraci zamierzają zażądać na- 
tychmiastowego zwołania komisji politycz- 
nej Reichstagu. 

STANOWISKO ANGLJI I FRANCJI. 

PAT, donosi z Londynu: 

„Times” dowiaduje się. iż Chamber- 
lain zawiadomił Rząd Rzeszy, że Foreign 
'Office nie odnosi się przychylnie do nowe- 
go traktatu niemiecko - rosyjskiego. Sta- 


4 Że: nowisko Paryża nie różni się od stanowi- 
dzy traktatem w Rapallo a traktatami lo- dynu, Briand j i ć 
an A — staną po stronie tych o- ska Lon Briand jednak, zanim wypo 


wie się, pragnie poznać tekst tego traktatu. 
statnich. Minister Benesz — pisze dalej dzien- 

Von Gerlach w „Welt am Montag” pi- 
sze, że jakakolwiek byłaby treść nowego 
traktatu niemiecko - rosyjskiego, traktat 
ten, ki niegdyś traktat w Rapala ża lala aięmieckę. = sotii 
by jaknajgorsze wrażenie i przyni w | na sprawę wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
A Borg Niemcom klęskę polityczną. We- | rodów. W tym celu przedstawił on pań- 
dług informacji tegoż dziennika, imicjaty- | stwom, które podpisały układy w Locarno, 
wa do tych rokowań miała wyjść od Sowie- | listę spraw, jakiemi należy się wkrótce za- 
tów, które za pośrednictwem adka zapro- | jąć. 


Komisja przygotowawcza konferencji 
rozbrojeniowej 


l SNIE RZA T. ZJEDN. Coolidge i Kelogg, jak stwierdza „Dai- 
| owad APARENT ail 1y Telegraph", mają jednak inne plany. Wo- 

Dyplomatyczny korespondent ` „Daily | bec tego inne rządy zostały powiadomio 
Telegraph Sapasi aa > ne, iż St. Zjedn, nie mogą zgodzić się na 
ag bzy ie Kilka rządów koni plan, jako, że wywołałby on w 
n r ý : lan, yyy a: 
które z powodu odmowy Rosji wzięcia t aszyngtonie 09) RPR] (PAT.) 
działu w komisji przygotowawczej konte- Min. Peret nie u pojedzie 


poci zapropnówały w ostati tygodniu, | do St. Zjednoczonych 


nik — w zupełnej zgodzie z państwami Ma- 

łej Ententy i Polską zwrócił uwagę Anglii, 

Francji i Włoch na konieczność omówienia 
traktatu niemiecko - sowiecki 


niem za; „owały w ostatnim tygodniu, 
aby sesja tej komisji odbyła się w przewi- 
dzianym terminie, t. j. w dn. 18 maja, Po 
wymianie zdań rządy te tanowiły prze- 
kazać sprawę opracowania. szczegółowego 
programu tej komisji stałej komisji rozbro- 
jeniowej Ligi Narodów, do której rząd a- | uregu 
merykański i niemiecki miałyby wysłać | Stanów Zjednoczonych i że, wobec tego, 
swnich nrzedstawicieli. Pi món. P 


TE 
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Zarządzenie przeciw spe- 
kulacji walutowej 
we Francji 


PAT. donosi z Paryża: Rząd postanowił 
wydać nowe zarządzenia celem uniemożliiwie- 
àia spekulacji walutowej. Mają one zobowią- 
zywać eksporterów do ściągnięcia kapitałów 
z powrotem do kraju w terminie 6-0 miesię- 
cznym, oraz nakładać na importerów obo- 
wiązek uzyskania zzzwołenia izby handlowej. 
Zarządzenia te dotyczą głównie maklerów 
giełdowych, którzy zobowiązani będą do 
składania deklaracji, oraz do prowadzenia 
wykazów zawieranych tranzakcji. 


Sytuacja w angielskim 
przemyśle górniczym 


PAT. donosi z Lomdynu: Wyznaczona na 
“dziś, 20 b. m. konferencja premjera z przed- 
stawicielami właścicieli kopalń ma na celu 
pchnięcie zatargu z martwego puniktu. 

Przedsiębiorcy spodziewają się, że roko- 
wania, odbywające się obecnie w poszczegól- 
nych okręgach węglowych, zakończone zosta- 
ną tymczasem wysunięciem przez okręgi gór- 
nicze szczegółowych warunków płac, opar- 
tych na zasadach porozumienia, przyjętych w 
czasie rokowań ogólnokrajowych. Dla osiąg- 
nięcia tego celu, przedsiębiorcy podjęli stara- 
'nia o możność prowadzenia rokowań z przed- 
stawicielami górników oddzielnie w każdym 
okręgu węglowym. 

Jak wiadomo górnicze organizacje miej- 
scowe przyjęły decyzje odbytej niedawno o- 
gólnokrajowej konferencji delegatów górn.- 
czych, zalecające związkom okręgowym prze- 
ciwstawienie się wszelkim propozycjom od. 
chyleń od postanowień wzmiankowanej kon- 
flerencji ogólno krajowej w sprawie płac, lub 
wszelkim próbom powiększenia ilości godzin 
dnia pracy. 

W czasie jutrzejszych narad premjer bę- 
dzie prawdopodobnie starał się zapewnić przy 
jęcie przez obie strony jednolitej procedury 
i zasady, które określić mają sposoby u- 
wzślędnieniia różnych warunków ekonomiez- 
nych w poszczególnych okręgach węglowych, 
które to warunki. będą w przyszłości brane 
'pod uwagę przy kalkulacji płac. 


Tow. Paul Boncour 
o Polsce 
wywiadzie ze 


Tow. Paul Boncour, w ' 
współpracownikiem „Le Journal'a" oświad- 
czył, iż Polska jest krajem godnym podziwu, 
dokonała bowiem wysiłku bardzo interesują- 
cej odbudowy. Kraj ten stanowi rynek zby- 
tu dła państw Europy zachodniej, Losy no- 
wej Europy nie będą rozgrywały się odtąd 
ned Renem, lecz w Polsce. Zdaniem tow 
Pauł Boncoura, sprawa litewska może być 
rozwiązana, a stosunki z Gdiańskiem są obec- 
nie lepsze. Rosja przedstawia sobą niewia- 
domą i stanowi niebezpieczeństwo. - W końcu 
t. Paul Boncour zaznaczył, iż Francja pozo- 
stanie wierną Polsce. Poza sprawą uczucia 
wchodzą tu w grę interesy pokoju europej- 
skiego. 


W sprawie przystąpienia 
St. Zjedn. do Międzynaro- 


dowego Trybunału 


PAT. donosi z- Waszynstonu; Sekretarz 
stanu Kellogg zawiadomił urzędowo Ligę 
Narodów, iż St. Zjednoczone nie wezmą u- 
działu w konferencji, mającej omówić spra- 
wę zastrzeżeń amerykańskich co do przystą- 
‚pienia. Ameryki do Międzynarodowego Try- 
bunału Sprawiedliwości. Kellogg dodaje, iż 
rząd a= uważa za konieczne zawie- 
rać nowy ład, któryby dotyczył zastrze 
żeń amerykańskich. iż 


Sytuacja w Chinach 


GROŹBA GŁODU, 


PAT. donosi z Pekinu, iż daje si 
odczuwać brak środków pale gi 
l PRZECIW KARACHANOWI, 
Wedtug doniesień „New York Heral- 
z Pekinu, Czang-Tso-Lin oraz sprzy- 
mierzeni z nim generałowie domagają się 
_ natychmiastowego odwołania ambasadora 

sowieckiego, Karachana, grożąc, że w prze 

iwnmym wypadku poleca go aresztować z 

odu prowadzenia przez niego propa- 
gandy komuriistycznej. (PAT.). 


Zamach na pociąg 


„Dyrekcja PKP. w Gdańsku komuniku- 
je: W dn. 14 b. m. o godz. 22 m. 15 doko- 
nano w pobliżu stacji Kleschaku na obsza- 
rze W. Miasta zamachu na pociąg motoro- 
wy, idący z Gdańska do Tczewa. Niewy- 
kryci dotychczas sprawcy położyli na torze 
podkład kolejowy: usiłując w ten sposób 
spowodować wykolejenie. Zamach nie po- 
wiódł się, albowiem wagon motorowy zrzu- 
cil podkład z szyn. Wdrożono natychmia- 
stowe śledztwo, które nie przyniosło dotąd 
żadnych wyników. (PAT.). 


Strajk w Kalkucie 


Kalkuta, 19 kwietnia. W pięciu tutej. 
szych przędzalniach zastrafjkowało 30.000 ro- 
botników w celu zaprotestowania przeciwko 
zamierzonej redulcji płac. 


= 302; 


„Poprawiane” pociski 


„Pocisku”. 


(PAT.). W związku z artykułami ú pogło- 
skami o rzekomym odbiorze przez organa M. 
Spraw Wojskowych niezdatnej amunicji w 
Zakładach Amunicyjnych „Pocisk” i wysyła- 
niu takowej na prowincję, stwierdzić należy, 
że organa MSWojsk. przyjmują w „Pocisku” 
wyłącznie amunicję, odpowiadającą wszelkim 
przepisom. Zakwestjonowane w r. ub. przez 
Centralę  Odbiorczą MSWojsk. pewne meto- 
dy obróbki przy fabrykacji zostały przekaza- 
ne do zbadania Komisji Rzeczoznawców i 
wybitnych sił naukowych i do czasu jej orze- 
czenia został wydany wzalkaz stosowania ta- 
kich metod obróbki i talkie pociski nie zosta- 
ły przyjęte. 
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Turniej szachowy. 


Dzień 7-my. 

Wołowicz przegrał z Kończyńskim, Chojnik 
wygrał z Friedmanem, Kleczyński przegrał z Fry- 
dmanem, Kolski łatwo ze Smokowskim, 
Blas odłożono z Regedzyńskim, Kohn wygrał z Pil- 
tzem, Apel remis z Kremerem, Przepiórka odło- 
żono z Makarczykiem, Łowcki wygrał z Lubiń- 
skim. 


Walki zapaśnicze © Cyrku. 


Zakończenie turnieju, 


Zwycię:cą tumieju zo:tał Aleksander Garko- 
wienko, paksnawszy we wczorajszem spotxaniu 
Belgijczyka Steursa po długotrwałej (1 g. 40 min.) 
walce, Steurs tłomaczył swą porażkę przez przy- 
padek i oświadczył, że nie opuści Warszawy, póki 
nie otrzyma rewanżu, W drugiej parze Pinecki po- 
konał Bryłę po 24 min, 

Pierwszą nagrodę 5 tys, zł, wobec tych wyni- 
ków otrzymał Garkowienko. 

Drugą nagrodę 4 tys, zł, Leon Pinecki, za naje 
wiekszą ilość zwycięstw. 

Trzecią nagrodę Steurs, Czwartą nagrodę — 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


LIST Z KUJAW. 
2 ZEBRANIA BEZROBOTNYCH WE WŁOCKAW- 
KU. — ODCZYT TOW. SEN. KŁUSZYŃSKIEJ. — 
286 RODZIN ROB. ROLNYCH W 2 POWIATACH 
BEZ DACHU I BEZ CHLEBA. 


W czwartek, 15 b. m., odbyło się w południe 
zebranie bezrobotnych z m. Włocławka w sali 
klubu P, P. S., zwołane przez Radę Zw. Zaw. Sa- 
le klubu zostały przepełnione bezrobotnymi. Tow. 
ławnik Zbrożyna przewodniczył i zdawał sprawo- 
zdanie z akcji Magistratu dla zatrudnienia bezro- 
botnych, a tow. poseł Z. Piotrowski informował o 
dotychczasowych zabiegach o uzyskanie kcedy- 
tów i uruchomienie robót na większą skalę, Po 
przemówieniach zebrani jednogłośnie przyjęli re- 
zołucję, wyrażającą poparcie i solidarność z ak- 
cją przedstawicieli P. P, S. na terenie Rady Muej- 
skiej i Sejmu w sprawie zwalczania bezrobocia, 
i domagającą się większych kredytów na rozpaczę- 
cie budowy mostu na rzece Zgłowiączce, baraków 
dla bezdomnych, sypania bulwaru nad Wisłą, Bez- 
robotni solidaryzują się z akcją Rady Zw, Zaw,, 
wchodzącej w skład Komisji Centr. Choć miasto 
zatrudnia już 402 bezrobotnych, to jednak jeszcze 
jest zarejestrowanych w okręgu 2,134 bez pracy, 
z czego na m. Włocławek przypada 684. Zasiek 
pobiera zaledwie 220 osób, Po południu w tej 
samej sali odbyło się zebranie bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, których przybyło kilku- 
dziesięciu. Przewodniczył tow. Jabłoński, rfe. 
rował tow. pos. Z, Piotrowski; w dyskusji prze- 
mawiała tow. sen. Kłuszyńska i kilku bezrobvt- 
nych. Zebrani wyrazili podziękowanie tow. po- 
słowi P. za dotychczasowe zabiegi i starania 
Ogromna nędza panoszy się wśród bezrobotnych 
pracowników umysłowych, których jest w okrę- 
gu 115, a z tego w samym Włocławku 95, 

Podczas gdy w mieście bezrobocie daje się 
we znaki — na bogatych Kujawach po folwarkach 
obszarnicy prowokują przez nieugodzenie do pra- 
cy, a obecnie przez eksmisję wydalonych. We- 
dług spisu imiennego w dwuch powiatach jest 286 
rodzin nieugodzonych po folwarkach (pow. Wło- 
cławski 197, pow. Nieszawski 89 rodzin). Czyni 
to do 1,200 osób bez środków do życia. Nigdzie 
pracy znaleźć nie mogą, a w dodatku obszarnicy 
drogą wyroków sądowych uzyskują eksmisję tych 
najnieszczęśliwszych. | tak 12 b. m. Sąd Pokoju 
II okręgu we Włocławku wydał eksmisję dla 11 
rodzin z folw. Szczotkowo, a 14 b. m. ten sam sąd 
dla 9 rodzin z folw. Śmiłowice. Już 20 rodzin zo- 
stanie w najbliższych dniach wyrzuconych na roz- 
stajne drogi, a kolejka nowych eksmisji czeka: na 
dalszy ogień idzie folw. Bodzanowo. Po folwar- 
kach zaczyna wrzeć, zrozpaczeni przygotowują 
się do masowego marszu z rodzinami do Wło- 
cławka pod starostwo. 

Czy władze będą czekać na rozpaczliwe odru- 
chy, aby dopiero wtenczas szukać środków zmniej- 
szenia nędzy i rozpaczy? Czy panowie obszarni- 
cy chcą igrać z ogniem przez masowe rugi w chwi- 
li, kiedy pracy ci nieszczęśliwi nigdzie w powia- 
tach nie mogą. otrzymać? Jest to zaślepienie i 
egoizm bez granic, bo np. obszarnik z folw, Śmi- 
łowice dostaje eksmisję w sądzie, wyrzuci 9 ro- 
dzin, a u siebie ma 5 wolnych mieszkań w bu- 
dynkach folwarcznych. 

Żądamy szybkich, radykalnych zarządzeń, aby 
niedopuścić do pozbawienia dachu nad głową lu- 
dzi już bez pracy, » 


— 


Kujawianin, 


Str. 5 BNA 


Dla letnisk i pensjonatów I 
Najlepsze 


Konserwy Jarzynowe i Owocowe 


FABRYKI 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partii. 


OŚWIADCZENIE. 


Dowiedziałem się od posła tow, Stani. 
sława Wolickiego, że Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych przedłożono prośbę od różnych 


instytucji społecznych m,  Baranowicz, w 
sprawie pozostawienia na stanowisku Staro- 
sty w Baranowiczach pana Tadeusza Kwie- 
cińskiego, 

Na prośbie tej widnieje mój podpis i pie- 
czątka Obwodowego Komitetu P, P, S. w Ba- 
ranowiczach. 

Oświadczam publicznie, że p. Tadeusz 
Kwieciński należy do ludzi stale walczących 
z PPS. i jej poszczególnymi członkami w nie- 
godziwy i niegodny urzędnika Polskiego spo- 
sób. Podpis mój na powyższym podaniu został 
słałszowany, zaś pieczątka wykradziona dla 
tego celu. 

Baranowicze, dnia 12 kwietnia 1926 r. 

Józei Machay, przewod. Obwod. 
Komitetu PPS, w Baranowiczach. 


We wtorek dn, 20 b, m. 


Dzielnica Powązki, O godz. 7 (Okopowa 30 
m. 16), posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 (Brukowa 29), po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Tramwajarzy Dzielnicy Praskiej. O godz. 6, 
Brukowa 29, zebranie Koła. 

Dzielnica Marymont, O godz. 7 (Marymoncka 
nr. 40) ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Koło rzeźników przy dzielnicy Jerozolimskiej. 
Odbędzie się posiedzenie Koła o godz, 5 pp, w lo- 
kalu Chłodna 41, Referat wygłosi tow. S. Haupa 
n t „t Maja". 

Koło Gazowni Ludna. O godz. 6 w lokalu O. 
K R, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie 
koła. Sprawy b, ważne, Obecność konieczna! 


W środę, dnia 21 b. m. 


Wydział Prawobrzeżny. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu.  ( ( 

Pocztowa Org, PPS, O godz. 7 w lokalu OKR 
(AL Jerozolimskie 6) ogólne zebranie członków 

-Dzielnica Starówka, O godz. 7 (Rycerska 6) 
posiedzenie komitetu. dzielnicowego, 

Koło tramwajarzy Starówka. O godz. 6 (Ry- 
cerska 6) zebranie koła. : 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Woła-Czyste, O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o $ 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 (Grójecka 59) 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po- 
siedzenie Komitetu dzielnicowego. 


W czwartek dn. 22 b, m, 
Towarzysze Tramwajarze P, P, S-cy. O godz. 
10 rano dla I zmiany i o godz, 7 wiecz, dla Il-ej 
zmiany w lokalu OKR (Al. Jerozolimskie 6), od- 
będzie się zebranie tramwajarzy P, P, S-ców ze 
wszystkich Kół, Dzielnic i Remiz, 


Ruch zawodowy. 


Związek Pracown. Instyt. Użyt. Publ. w 
Polsce, Dzisiaj, o godz. 6 po poł. w lokalu 
Związku, przy ul. Wiareckiej 7, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego. 

Wszyscy członkowie obowiązani są do 
przybycia. Sprawy b. ważne, 

Sekretarjat Generalny. 


Warszawska Rada Związków Zaw. 

W środę, 21 b m. o godz. 7 po poł, w 
kalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się kon- 
ferencja Zarządów Związków Zaw.. Na po- 
zządku obrad sprawa 1-go maja. Obecność 
wszystkich towarzyszów z mandatami konie- 
czna. 

Baczność Metalowcy fabryk prywatnych 
w Warszawie! We wtorek, dnia 20 b. m. o 
godz. 7 po poł. w lokalu Związku przy ul. 
Leszno 53, I p. odbędzie się zebranie mężów 
zaufamiła i delegatów. 1) Ustalenie listy kan. 
"ósmej do nowego Zarządu. 2) Sytuacja o- 

ecna. 


RUCKERA—Lwów 


Wszędzie do nabycia! 


Najdelikatniejszy rosół 


smaczne jarzyny, doskonałe sosy 
sporządzić można szybko i tanio 
przy użyciu MAGGl'ego buljonu 
w kostkach. 


* nież dyr. Zygm. Chamiec powitał po francusku 


7 Ratjostacji Oarsznoskiej, 


nna 


O niezawodne i punktualne przybycie u- 
prasza Zarząd Oddział I Warszawa. Mężo- 


wie zatfania obowiązani są mieć przy sobie 


subkasjerki. 

Baczność tokarzel W czwartek, 20 b. m, © 
godz. 7 popoł. w lokalu Związku, Leszno 53, odbę- 
dzie się posiedzenie Zarządu Sekcji Tokarzy. Spra- 
wy ważne, 1 


Ruch kult.-oświatowy 


Zw. Niez, Młodz, Socjalist, We czwartek da. 


22 b. m. o godz. 8 wiecz, w lokalu Hoża 36 m 8, 


odbędzie się zebranie koła W. W, P, W piątek dn, 
23 b, m. o godz, 5 i pół po poł. w lokalu, Górno- 
śląska 26 m, 3, odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Środowiska łycznie z pełnemi Egzekutywami Kół 
Uczelnianych, Tegoż dnia i w tymże lokalu o go- 
dzimie 7-ej zebranie chóru Z. N. M, S. Wzywa się 
członków do punktualnego przybycia. 


::0:1 


Otwarcie radiostacji 
nadawczej 


W niedzielę odbyło się otwarcie pierwszej 
warszawskiej radjostacji nadawczej w salonach 


Tow. Kred. Ziemskiego, 


W akcie otwarcia wzięli udział przedstawicie« 


le Rządu, ciała dyplomatycznego, prasy i kół to 
warzyskich. Wśród gości: premjer Al. Skrzyński, 
ministrowie Stanisław Grabski, Władysław Racz 
kiewicz, gen. Lucjan Żeligowski i w. in. Ą 
Aktu poświęcenia lokalu, mieszczącego się 


w tymże gmachu, dopełnił ks. poseł Wyrębowski. 


Program otwarcia był bardzo obszerny. Roz- 
poczęto od przesłania w świat z pomocą drgań 


fal eteru perły genjusza Chopina: poloneza As-dur 
pod batutą dyr. Jana Dworakowskiego. Pierwsze, | 


przemówienie wygłosił prezes zarządu Tow. „Pol- 
skie Radjo”, p. Tadeusz Sułowski, Z kolei mó- 
wił naczelny dyrektor „Polradja”, p. Zygmunt 
Chamiec. 


sław Grabski dt: 

Przemówił następnie p. premjer, Al. Skrzyń. 
ski — po polsku dla słuchaczów-rodaków i po 
francusku — dla odbiorców zagranicznych, Rów- 


zagranicznych odbiorców fal radjowych, 

Po przerwie i krótkim posiłku rozpoczęła 
bogata część koncertowa. 

Program przeciągnął się poza północ, 

Od wczoraj radjostacja warszawską jest czyn- 
na regularnie, 


się 


1:0:: 


6 kw. wzgl, 1 i pół kw, 480 m. na dzień 20 b. m. 


Inauguracyjny odczyt powszechnych © 
wykładów radjowych wygłosił p. minister Stani- | 


AR PEGI APA ZE 
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17.00 — 17.25 Juljusz Kaden Bandrowski od- 


czyta dwa własne utwory nowelistyczne. sh 
17.30 — 18.00 Koncert orkiestry „Polskiego 

Radja“. i 
18.00 — 18.25 Wykład p. t.: 


ski 

18.30 — 19.00 Koncert orkiestry „Polskiego 
Radja", 

19.00 — 19.20 Wykład p. t: „Oświata w Poi- 
sce w XVI i XVII wieku" wygłosi prof, H. Moś- 
cicki. 


19.20 — 140 Wyktad p t: „Rośliny w poko- 


ju“ wygłosi prof, E, Jankowski. 
19.40 — 1955 Komunikat rolniczy. 


20.30 — 22,00 Koncert symfoniczny, Część 


„Reforma monc- | 
tarna w Polsce w 1924 r." wygłosi dr, J. Dmochow. 


J-sza. 1) St. Moniuszko: Uwertura do op. „Flis”, 


wykona orkiestra Filharmonji Warsz, pod dyr, p. 


Młynarskiego Emila, '2) Chopin: Koncert e-moll, 


a) Allegro maestoso. b) Larghetto, c) Vivace — 


odegra p. Zofja Rabcewiczowa z towarzyszeniem 
orkiestry, 
Część I-ga: 3) M. Karłowicz: Rapsodja fFtew- 


ska, 4) E. Młynarski, Kołysanka, 5) Z. Noskowski: 


Step - Orkiestra Filh, Warsz, pod bat, dyn Emila 
Młynarskiego. 
Na zakończenie komunikat czasu, 


p DY" 
..O.++ 


Notowania giełdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedu. za 1—9.20 


A Franki francuskie za 100—31.15 


Funty angielskie za 1—44.8 3 
Florenty holend. za 100—370.00 
Kor. czesko—słow' za 100—27.32 
Franki szwajcar. za 100—178.00 
Korony austrjackie za100—130.15 
Liry włoskie za 100—37,12 
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| KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
W Zakopanem rano było pogodnie; tempera- 
tura najsiższa mocą—10, najwyższa onegdaj+-6% C, 
W "Warszawie temperatura najwyżęza wyno- 
siła w dniu wczorajszym 120.0, najniższa 5.2 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzł- 
„stejszym: Po krótkatrwałem polepszeniu się pogo- 


dy i ociepleniu — ponowny wzrost zachmurzenia, 


opady, a po nich spadek temperatury, postępują- 
cy od zachodu ku wschodowi kraju, Obrót wiatru 
od południowo - wschodniego, przez południowy 
‘ku zachodniemu w miarę pogarszania się stanu po- 
gody. 5 
Otwarcie wystawy hygienicznej, W niedzielę 
'18 b. m, nastąpiło otwarcie ruchomej popularnej 
wystawy hygiemicznej w Czerniakowie, która mie- 
ści się w sali odczytowej domu paraśalnego przy 
. kościele św, Bonifacego; Otwarcia dokonał o g. 
4 po poł. wice - prezydent miasta dr, Rottenmund. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 10 do 1 p. P, 
od 5 do 8 godz wiecz. Wejście bezpłatne, Co- 
dziennie od' 7 do 8 godz, wiecz, wygłaszane są na 
wystawie odczyty ilustrowane przeznoczami, Wy- 
stawa będzie otwarta do -25 kwietnia włącznie, 
75,000 dolarów miesięcznie dla żydów w Pol- 
sce. „Der Moment" z dn. 19 b. m. donosi, że kie- 
rownik akcji pomocy na rzecz żydów polskich w 
Ameryce, Brown, nadesłał do Berlina zawiadomie- 
mie, iż za kwiecień wyśle do Polski 50,000 dola- 
rów dla różnych miast i specjalnie 25,000 dol. dla 
akcji ratowania dzieci. Również na maj zapewnio- 
mo jest taka suma, Systematyczne nadsyłanie pie- 
między do Polski rozpocznie się w maju. (WIP.. 


Parcełacja terenów podmiejskich, Biuro po- 
miarów 'wydziału technicznego magistratu rozpa- 
itrzyło, skorygwało i ustaliło przepisy budowlane 
dla planów parcelacyjnych terenów znajdujących 
się poza granicami miasta w promieniu lo kim., a 
mianowicie Radio - lzabelim, Radio - Laski, Scebr- 
ma Góra, Raszyn - Poduchowny, Gocławek, -Buch- 
mik i Palów - Niecki, 


Czyj portfel z gotówką? St. post, Grabowski 
ma szosie krakowskiej pod Raszynem znalazł port- 
_ fel zawierający 160 zł, gotówiką, oraz dowód oso- 

bisty na nazwisko Józefa Lewandowskiego ze wsi 
Kury pow, Grójeakiego, Portiel jest do odebrania 
ma posterunku policji w Raszynie. 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Odczyty o emigracji. W sali T-wa Hygjenicz- 
nego (Karowa 31) staraniem Polskiego T-wa Emi- 
gracyjnego o godz. 8 wiecz. odbędą się następu- 
jące odczyty: 

Dziś — „Wychodźtwo polskie w dobie obec- 
nej" — wygłosi p, Michał Pankiewicz. piątek, 

„ 23 b, m. — „Emigracja jako zagadnienie pań- 
stwowe'” — wygłosi p. Roman Kutyłowicz. We 

. wtorek, dn. 27 b. m. — „Polacy na Dalekim 
Wschodzie” — wygłosi p. Tadeusz Szukiewicz z 
A eeki odc. pod 

p oc. z ów jest przeznaczony n - 
trzymanie ek instytucji kulturaln 84 pań Da- 
lekim Wschodzie. Bilety w cenie wi 50 groszy 
do 1 zł. 50 gr. nabywać można w księgarni Wen- 
dego, Krakowskie Przedm. 7, Gebethnera, Sien- 


kiewicza 9. 
w malarstwie wszechświatowem. 


_ _ Kult kobiet 
Profesor Z. Badowski wygłosi na temat powyższy 
ę, dn. 21 


odczyt ilustrowany przezroczami w śr 
b. m, o godz. 8 wiecz. w Polskim T-wie Krajo- 
znawczem (Karowa 31), - 


~- Środa Literacka. W środę, 21 b. m., odbędzie 
"się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel Polo- 
nja) interesujący wieczór literacki, tle dys- 
kusji, jaką wywołało ostatnie dzieło Żeromskiego, 
Juljusz Kaden - Bandrowski zabierze głos w spra- 
wie „Przedwiośnia”, Pocz.ątek o godz. 8 wiecz. 
Wstęp dla wszystkich. 


WYPADKI. 

` Włamywacze w teatrze Niewiarowskiej, Wczo- 
(raj między godz. 3 a 4 nad ranem do teatru Nie- 
wiarowskiej przy ul, Jasnej Nr. 3 dostali się zło- 
dzieje, którzy udali się przedewszystkiem do gar- 
 deroby prymadonny, Po pewnym czasie, gdy zło- 
dzieje postanowili opuścić teren kradzieży, zabie- 
rając 2 tłumoki rzeczy, przypadkowo potrącony 
sprzęt przebudził woźnego, Jerzego Kowalczyka, 
który dyżurował w teatrze, Kowalczyk wszczął 
alarm, 

Złodzieje, ścigani przez woźnego, zatrzymali 

się i jeden z nich odwróciwszy się uderzył łomem 
żelaznym woźnego w głowę tak silnie, iż ten u- 
padł zemdlony. 

Wówczas złodzieje zostawiwszy tłumoki, wy» 
skoczyli przez rozbite okno, Kowalczyk zaś do- 
piero o godź. 5 nad ranem odzyskał przytomność 
i niezwłocznie zawiadomił o wypadku X komisa- 
rjat. Wezwane Pogotowie Ratunkowe opatrzyło 
Kowalczyka. 


Niefortunna wyprawa włamywaczy. Za po- 
mocą wygięcia krat w oknie niewykryci włamy- 
wacze dostali się do międzynarodowego biura 
"Transportu i Żeglugi Polskiej przy ul Długiej 26, 
skąd skradli z niezamkniętej kasy paczkę ręka- 
` wiczek gumowych, 2 teczki, 139 tysięcy rubli so- 
 wieckich na ogólną sumę 900 zł. Włamywacze, 
będąc spłoszeni, zbiegli, pozostawiając cały łup 
na strychu. 
, Przywłaszczenie samochodu. Antoni Rybar- 
czyk (Poznańska 11) oskarżył Tadeusza Musiała 
(Złota 48) o przywłaszczenie samochodu marki 
wTatra” wartości 12,000 zł, i 


Wybuch zapalnika. W mieszkaniu ks, Kali- 
nowskiego, proboszcza kościoła garnizonowego 
(Długa 15) szeregowiec 21 pułku pionierów, 21-let- 
ni Józef Krostyński, manipulując zapalnikiem gra- 
natu spowodował wybuch, skutkiem czego zranił 

się w twarz i ręce. Ranionego przewiozło Pogo- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięczni zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, i 
w tekście» (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 16 groszy, 


| CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia 


za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia 
drożej, Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


towie do szpitala Ujazdowskiego. W mieszkaniu 
księdza została rozbita jedynie szyba w oknie. 


Rozbój na Powiślu, Na wybrzeżu Kośoiusz- 
kowskiem na urzędnika Edmunda Matuszelańskie - 
go napadł Feliks Kowalski (ańgdzie niezamełdowa= 
ny), pobił go oraz zrabował 100 zł, Kowalskiego 
aresztowano 


Obcięcie palców. Przy ul, Wroniej ar, 22 sto- 
larz, Marjan Tymiński, lokator tegoż domu pod- 
czas pracy doznał obcięcia dwuch palców lewej rę” 
ki w magazynie do krajania desek. Lekarz Pogo- 
towia, po opatrunku, przewiózł nieszczęśliwego do 
Śmierć pod pociągiem Na stacji w Chotomo- 
wie śm. Jalbłonnie 17-letnia Józefa Kowalska, 
mieszkanka wsi Józefowa, wysiadając z pociągu 
mr, 682 dostała się pod pociąg i poniosła śmierć 
na miejscu, 


TEATR i MUZYKA, 


Z TEATRU NOWOŚCI 
„Teresina”, operetka z muzyką Oskara Straussa. 


Rzecz dzieje się za czasów Napoleona i przy- 
pomina trochę Madame Sans - Gene, Podobieńst. 
wo leży nietylko w fabule historycznej, ale w jed- 
nakim przeciwstawieniu sobie dwuch różnych e- 
pok karjery wielkiego Korsykanina i jego małych 
przyjaciół z młodych lat, W akcie I późniejszy Na- 
poleon jest dopiero zwykłym generałem Bonapar- 
te; właśnie wylądował w małej mieścinie Riviery 
francuskiej  umknąwszy, nietyle po bohatersku 
ile szczęśliwie, z Egiptu; Lavalette, szlachoic i ka- 
waler żądny przogód i impulsywny; Teresa, dziew- 
czę z ludu, utalemtowana i — oczywiście — ładna 
adeptka sceny, Wpada w oko kawalerowi Lava- 
lette, który niewiele się zastanawiając, pojmuje ją 
za żonę, Jednakże zawierucha wojenna porywa 
Lavalette'a przy boku Bonapartego i rozrywa kil- 
kugodzinne małżeństwo, W akcie II — w 10 lat 
później — odnajdujemy osoby dramatu na dworze 
ks. Borghese, szwagra cesarskiego, Bonaparte jest 
już cesarzem Francji, Lavalette — jego marszał- 
kiem, a Teresa — słynną divą operową, pożądaną 
wprawdzie przez obu; ale Napoleon nie domyśla 
się w niej korsykańskiej dziewczyny z I akha a 
Lavalette — prawowitej małżonki. 

" Na takiem oto tle rozwija się intryga wcale 
zgrabnie. Libretto fest niewątpliwie lepsze, niż 
wiele innych. 

Muzyka melodyjna, dyskretna, — łatwo wpa- 
da w ucho, przypomina rzeczy dobre czasów da- 
wniejszych. 

, Obsada i wykonanie — udatne, nietylko w 
rolach głównych: pp. Messal, Czernekówna, Re- 
do, Mierzejewski, ale i w dalszych, z pośród któ- 
rych kapitalne sylwetki stwarzają Krzewiński i 
Zdanowicz; sami oni są w stanie pobudzić do śmie- 
chu całą salę P. Messal zarzucona została na pre- 
mjerze kwiatami; wszyscy wykonawcy zbierają 
gromkie oklaski. ' 
Reżyserja p. Domosławskiego — udatna, dy- 
rekcja muzyczna p. Nawrota — sprężysta, 

Całość pozostawia po sobie, w porównaniu a 
innemi operetkami, wrażenie zupełnie dodatnie. 


Teatr Wielki, Dziś „Lohengrin”, 


y. 
Teatr Narodowy. Dziś premjera dramatu „Ag- 
* laureata konkursu teatrów miejskich Eryka 


Teatr Letni Dziś i dni następnych „Komedja 
wianołomstwa!'” 
Teatr Bogusławskiego, Dziś „Róża”, 
Teatr Polski, Codziennie „Wino, kobieta i 
g“. 
Teatr Mały, Dziś „Łatwiej przejść wielbłą- 
Teatr Nowości. Códziennie „Teresina”. 
Teatr Niewiarowskiej, Codziennie pełna hu. 
ez operetka p. t: , Chic'* z K. n rer aiie 
ap 
Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś Chłopi". 
i dni następnych 


ne 


Ww h dramat Bakala p. t. „Sygnał 
Śmierc i medar aA E i j 
Qui Pro Quo, Serwus 


Jarosy. 
Teatr „Perskie Oko", Dziś rewja p. © „My 


chcemy króla“. 
Teatr O 
brze". 
Teatr Eldorado. Dziś i codziennie nowowy- 
stawiona mozajka na zakończenie sezonu „Poże- 


nia) o y wiecz, w sali Konserwatorjum, 
biorą Ezra pp.: Płaczkowska, i Kon (kla- 
sa prof, Al, Mi i ; arska i Leder- 
man (prof. Smidowicz); A. i a Mi- 

icz); Żyaka i Pankiewicz (prof, Różański); 
nakoniec Jasińska i Przedpełska Amcewicz- 
Dworakowska), Program prze- 


i (Marsza 
(Sienki 8). 

. Dziś w Hotelu E- 
„amcertowiej, śpiewa o godz. 8 
min, 15 wiecz. rosyjska śpiewaczłka, p. Zofja Krzy- 
żanowska (sopr.) przy współudziałe ucznia jej szko 
ły, p. Marjana kiego 
utwory bor 


119), oraz w lok: 
Koncert Z, 


rosyjskich, francuskich 


Filharmonii FEugenjusz 
d, wystąpią w Filharmonji 
w czwartek a Agua któ- 
re pozostają nazawsze w ipamięci. Ysaye tym ra- 
zem biorda udział w koncercie w charakterze ka- 
(pelmistrza, Thibaud zaś ini s trzy koncerty 
skrzypcowe Mozarta Es-dur, Brahmsa i symfonję 


-hiszpańską Lalo. 


poranek wypełnią utwory muzyki 
rosyjskieq poranku weźmie udział pianistka 
(Ludmiła Berkwicówna  uczenica prof. Łabuńs- 
kiego i grać będzie koncert Czajkowskiego. Śpiew 
p Toli Rozen. Dyryguje p, T. Mazurkiewicz, 


ma 2 DJ; Iulm 


Repertuar teatrów świetlnych 


Kino Palace, „Kobieto bez skazy", 
Kino Filharmonja. „Nędznicy”. 


King Apollo. „Piętno krwi" z Polą Negri 

Kino Stylowy, „Ten, którego biją po twarzy”. 

Kino Wodewil. „Nędznicy”. 

Kino Światowid, „Kobiety na sprzedaż". 

,Kino Nowy, „Bestje rajskiej wyspy” według 
powieści Londona, 

Kino Pan, „Pan dyktator to ja* z Haroldem 


Lloydem. 
Kino Splendid, „Kobiety na sprzedaż”, 
i obłędzie” z 


Kino Coloseum, „W miłosnym 
ac Pickford i Buster Keatonem, 
ino Sokół, „Samotne żony”. 

Kino Corso, „Pan dyrektor, to ja“, 


3:03: 


ZE SPORTU. 


ZAWODY SPORTOWE UBIEGŁEJ NIEDZIELL 

Większość imprez sportowych zapowiadanych 
na ubiegłą niedzielę, doszła, mimo niepogody. 
do skutku, Na boiskach całej Polski raźno uwi- 
jały się postaci zawodników, nie bacząc na deszcz 
i słotę. 

W Warszawie oprócz „clou”* sezonu piłkar- 
skiego, spotkania Warszawianki z Polonją, w któ- 
rem mistrz stolicy uzyskał w pełni zasłużone i rze- 
telnie wypracowane zwycięstwo, odbyło się cały 
szereg pomniejszych imprez. I tak Makabi zada- 
ła Wiśle wysokocyfrową klęskę w stosunku 6:0, 
zdobywając $ym sposobem 2 punkty w tabeli mi- 
strzostw kl, B. 

Mecz „hazeny” kobiecych zespołów Polonii i 
Warszawianki zakończył się zwycięstwem pierw= 
szej w stosunku 9:3, Wielkie zainteresowanie, 
jakie wzbudziło powyższe spotkanie, pozwala 
przypuszczać, że gra ta zyska sobie niezadługo 
prawo obywatelstwa w sporcie polskim, Mecze 


Niedzi oz 


DOM HANDLOWY 


A. GEPNER 


Warszawa, Grzybowska 27 


Cyna, antymon, 
MIEDZIANA, 


u mistrzostwo kl. C przyniosły następujące rezul- 
taty: Lechja — Amatorzy 3: 1; Orzeł — Stella 8:0, 

W Krakowie doszło do skutku jedynie spot- 
kanie o mistrzostwo kl, A Jutrzenka— Wawel 2:0. 

We Lwowie Pogoń uzyskała w spotkaniu o 
mistrzostwo z Hasmoneą zaledwie wynik remiso- 
wy 2:2; przemyską Polonja zaś pokonała Le» 
chję 2:1, 

W Poznaniu Warta bijąc Pogoń 4:0 wysunę- 
ła się jednym punktem na czoło tabeli. 

W Łodzi Turyści pokonali Siłę 6:0; Widzew 
zaś Ł, T. S. G. 4:2. 

Na G. Śląsku w tabeli nadal prowadzi L F. C. 
Katowice pomimo wyniku remisowego z Napczo- 
dem 2:2. Dotychczasowy mistrz K. S, Amator- 
ski uległ Iskrze 5:2; Iskra zdobywa zwycięstwa 
za cenę złamanej nogi bramkarza Amatorskiego 
oraz dwuch ciężko pokaleczonych graczy. Bru- 
talny duch nakazujący zwyciężać nie przebierając 
w środkach, pokutuje jeszcze w klubach górno- 
śląskich. 

Piłka nożna w Radomiu. 

W dniu wczorajszym Korona warszawska po- 
kanała w meczu o mistrz, kl, A Czarnych w stos. 
5:2 (5:1). Bramkarz miejscowych w zupełności Za- 
wiódł, Gra z nieznaczna przewagą Korony. Ww 
mistrzostwie klasy B Sanmata — R, K., S. 0:0, oraz 
Ruch — Radomianka 2:2 (0:2). Bramki dla Ruchu 
zdobył Suchorzewski. Radomianka bardzo dobra, 
szczególnie obrona We wszystkich trzech me- 
czach sędziował p. Bedmanski z Warszawy. 

Mistrzostwa klasy C WOZPN. 

W du wczorajszym na boisku na Mokotywie 
rozegrano następujące spotkania 
klasy C: Świt — Błyskawica 8:0, Stadjon — Ha- 
zemir 4:0, 1 p. lotników — Jordan 4:1, 

Próba bicia rekordu na 2 klm, 

We wtorek dnia 20 b, m © godz. 13 AZS of- 
ganiżuje bieg treningowy na 2 klm. do sztafety 
Łódź - Warszawa, Drużyna AZS wykazuje wielki 
postęp od roku ubiegłego. O godz, 16 Jaworski, 

| Malanowski i Kostrzewski będą pozatem próbo- 
| wać pobić rekord polski na 2 kim, należący do 
Forysia (5:56,2). 


METALE 


cynk, BLACHA CYNKOWA, oraz blacha pocynkowana, miedź, BLACHA 
aluminjam, blacha aluminjowa, BLACHA BIAŁA (pocynowana), ołów, 


blacha ołowiana, BLACHA MOSIĘZNA, RURY, PRĘTY, DRU TY — miedziane, mosiężne, 
aluminjowe, ołowiane, RURY ZELAZNE, OBCIĄGANE MOSIĘOZEM. 
ZAKUP i SPRZEDAZ starych metali oraz zamiana na nowe, 
Telefon 90-27, 55-25. 


TYLK 


JUTRO 
JUTRO ' 


WRACAMY 


kolektury. 


JUTRO * 
JUTRO 
JUTRO, 
JUTRO, 
JUTRO, 


A ku temu wszystkiemu JEDNĄ CHWILĘ 


Nasze szczęśliwe adresy: 
Bielańska 3, tel. 515-68. 


Główna wygrana zł. 
CO DRUGI NUMER WYGRYWA. 


* Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie 


Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowym ubez- 
k choroby podaje do wiadomości, że dnia 23 
g.10 rano w majątku p. Pawła Łopatina w Oku- 
niewie—odbędzie się licytacja ruchomości, należących do p. Pawła 
Łopatiaa—oszacowanych na zł. 3100.— tay tysiące sto)—skladaja- 

„Oliwer“, 
z kieratem Cegielski, jedna młociarka, 6 koni po 100 zł. 3 krowy 
100 zł., jeden wóz, jeden resorowiec, jeden wolancik, jedna ma- 
szyna ręczna do szycia „Kas rzyckiego'—na pokrycie należnych 


jeczeniu. na wyp: 
kwietnia 1926 r. Lyn 


cych się: jeden traktor motorowy marki 


po 


Kasie składek członkowskich. 


za 20 gr. z najdalszych zaułków miasta po szczęście do nas każdy przyjechać po* 


ŻE: 
rozpoczyna się ciągnienie lej klasy I3-ej dy zza 1 trwać będzie przez 
6 miesięcy t. j. do 13-go września 1926 r. włacznie. 
dziś jedynym momentem do uzyskania znacznej gotówki jest kupno losu naszej 


— dzień początku szczęśliwego okresu ciągnienia. 

nie jednemu uśmiechnie się szczęście, a wszelkie kłopoty pójdą w niepamięć. 
pojutrze I jeszcze dziś nabyć winni wszyscy losy naszej kolektury. 

jakoteż pojutrze nie jeden chwalić będzie chwilę kupna szczęśliwego losu. 
ze względu na frekwencję, przewidziany jest brak losów. 


TYLKO POŚWIĘCIĆ TRZEBA by wstąpić do naszyźh 
placówek I zostać posiadaczem losu naszej słynnej kolektury. 


E; 
Warszawa, Marszałkowska 146, tel. 517-36, 138-38, 138-57. 
K LLCAHATENSTELN > 
Krak. Przedmieście 37, tel. 415-37. 
Egz. od r. 
Cena losu do każdej klasy 1]1—zł. 40, 1|2—zł. 20, 1|4—zł. 10.— 
Ogólna suma wygranych zł. 
SZCZĘSCIE STALE SPRZYJA NASZYM GRACZOM. 
Na prowincję wysyłamy szybko | akuratnie po uprzednim wpłaceniu nałeżności do P.K.O: 
konto 9374, lub za zaliczeniem pocztowem, 


„Uwaga: W ostatniem ciągnieniu 5 klasy 12-ej 
` mia zł. 275.000 na Nr. 40223 i wi 


UWAG 


LICHTENSTEIN I S-ka 


Nalewki 42, tei. 3 


9.984.000- 


1835. 


poterji padła w kolekturze naszej wielka Pre" 
ele, wiele większych wygranych. 


M do szycia najtaniej 
"szyny można nabyć A 
w hurtówni The Kempisty 9m- 
pany, Płac Zbawiciela, 

kowska 41. 


jedna sieczkarka 


o mistrzostwo. 


|). W programie . 


z fotografi 25 złotych, 
odz. 9 rano, zaś Wspól- 
gzekucyjnym Po- Portret duży, wramie— 


na 38, Krauze. 


Rower „ORMONDE“, 


rantowane Jakości 
wisik wy pł poa he 

piński—Jasna 5, gumy» 
sorja, wszystkie części zamiennę 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 

spis takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale 
wiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 26. 

Warszawa, dn. 17 kwietnia 1926 r. 

Powiatowa Kasa Chorych w omies gnisa 


(—) Sz. Szymański (-) Tomasz Swieca 
Dyrektor Przewodniczący Zarządu- 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH cyjne, | | 
| et. PER Ry: 
= używane v wiem wbo- | Rohotnicy popierajcię 


Lekarze wszystkich spe- 
cjalmości. Analizy lekarskie. 
Gabinet dentystyczny. Rentgen. 
Lampa kwarcowa. Elektryzacja. | 


czącym ratami. 
LESZNO 33—10. 
m 


swoje pismo codzienne. 


RADAR MODRA 


na prowincji miestęcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,-— Za zmianę Adresn 50 ge, 

drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłaszeń należy rozumieć 

w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proe 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. = Odbito w drukarui„Robołnika”, Warecka 7. 


Choroby weneryczne. 
Od 1—3 pp. i 7—8 wiecz. 


Porada 3 złote. 


$ 


m 


GŁOSZENIA DROBNE| 


kat 
gwa~ 


